
Rozpoczęły się egzaminy na mezonie

Spotkanie A. Kosygina 
z delegacją 

parlamentu Indii
Premier Aleksiej Kosygin 

spotkał się w poniedziałek z 
delegacją parlamentarną In­
dii, przebywającą w Związku 
Radzieckim z oficjalną wizytą 
przyjaźni.

Wymieniono poglądy na 
sprawę dalszego rozwoju ra­
dziecko - indyjskich stosun­
ków dobrego sąsiedztwa, a tak 
że na niektóre problemy mię­
dzynarodowe. (PAP)

A. Sasaroli 
watykańskim 

sekretarzem stanu
W Watykanie podano 2 bm. 

do wiadomości, że Papież Jan 
Paweł II mianował kardyna­
ła Agostino Casaroli watykań­
skim sekretarzem stanu, pre­
fektem Rady do spraw Pubłicz 
nych Kościoła i przewodniczą­
cym Papieskiej Komisji do 
spraw Państwa i Miasta Wa­
tykańskiego.

Jak wiadomo, od 30 kwiet­
nia br. Agostino Casaroli peł­
nił funkcje podsekretarza sta­
nu.

Jednocześnie papież miano­
wał kardynała Giuseppe Cap- 
rio, przewodniczącym admini­
stracji dóbr Stolicy Apostol­
skiej. (PAP)

Drugi dzień rajdu ZSMP

Szlakiem zdobywców
Wału Pomorskiego

2 bm zakończył się drugi 
dzień pieszej wędrówki XII 
Centralnego Rajdu ZSMP 
„Szlakiem Zdobywców Wału 
Pomorskiego”. 3 000 młodzieży 
z całego kraju uczestniczącej w 
rajdzie odbyło tego dnia spot 
kania z gospodarzami regionu 
oraz przedstawicielami ludowe 
go Wojska Polskiego.

Ekipy Koszalina, Częstocho­
wy, Sieradza, Skierniewic i 
Włocławka wzięły udział w ma 
sowym czynie społecznym na 
rzecz miasta Jastrowia, a re­
prezentacje Torunia, Konina, 
Piotrkowa, Zielonej Góry i Pi 
ły — na rzecz Tuczna. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy”

Sandiniści przygotowują się 
do decydującego ataku

Możemy z przekonaniem 
stwierdzić, że wojna jest już 
wygrana przez naród nikara- 
guański, chociaż trudno dokład 
dnie określić dzień i godzinę 
upadku somozizmu — oświad­
czył Humberto Ortega Save- 
dra, jeden z głównych dowód­
ców Frontu Wyzwolenia Naro 
dowego im. Sandino. Jego ob­
szerna wypowiedź została na­
grana na taśmę fnagnetofono- 
wą „w pewnym miejscu Nika 

’ ragui” i w niedzielę ogłoszona 
w San Jose, stolicy Kostaryki 
przez komisję zagraniczną 

' FSLN.
H. Savedra zwrócił się z 

* apelem do nikaraguańskiego 
narodu, aby przeciwstawił się 
wszelkim manewrom „reakcyj 
nych grup w rządzie amerykan 
skim”. Odrzucamy każde roz­
wiązanie, które nie zostanie 
zaaprobowane przez sandini- 
s^ów. Podkreślił, że nie zaak- 
ceptują oni żadnej mediacji 
ani junty cywilno - wojskowej, 
jaką pragnie się narzucić z 

: zewnątrz. „Jedynym rozwią­

E. Gierek wśród załóg zakładów pracy 
województwa bielskiego

I sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Gierek przebywał 2 bm. 
w woj. bielskim.

W towarzystwie gospodarzy 
regionu z I sekretarzem KW 
PZPR w Bielsku-Białej — Jó­
zefem Buzińskim był serdecz­
nie podejmowany przez załogę 
Cieszyńskiej. Fabryki Farb i La 
kierów w Marklowicach. Fa­
bryka powstała przed 14 laty. 
W wyniku systematycznej mo 
dernizacji i wprowadzenia no­
wych technologii, trzykrotnie 
przekroczyła projektowaną 
wówczas zdolność produkcyj­
ną.

Obecnie fabryka wkracza w 
kolejną fazę rozwoju. I sekre­
tarz zwiedził wydział syntezy 
żywic — nowe „serce” fabryki, 
a także wydziały produkcji ^a“ 

jkieru i rozpuszczalników. Dzię 
ki nowym obiektom „Polifarb” 
docelowo podwoi swoją produk

Zaprzysiężenie
K. Carstensa

Nowo wybrany prezydent 
RFN Karl Carstens rozpoczął 
wczoraj urzędowanie w swej 
siedzibie Villa Hammer- 
schmidt w Bonn. W niedzie­
lę odbyło się jego zaprzysię­
żenie. Kadencja prezydenta w 
RFN trwa 5 lat.

K. Carstens przed objęciem 
funkcji szefa państwa należał 
do ścisłego kierownictwa opo­
zycyjnej Partii Chrześcijań­
skich Demokratów RFN, re­
prezentując jej skrzydło pra­
wicowe. (PAP)

Trudna misja 
G. Andreottiego
Prezydent Włoęh, Sandro 

Pertini powierzył w poniedzia­
łek b. premierowi Giulio An- 
dreottiemu (chrześcijańska de­
mokracja) misję utworzenia 
nowego rządu.

Andreotti stoi przed trud­
nym zadaniem, ponieważ jego 
ugrupowanie nie dysponuje 
większością w parlamencie i 
nie osiągnęło dotychczas poro­
zumienia z żadną partią w 
sprawie utworzenia koalicji 
rządowej. (PAP) 

zaniem politycznym przez nas 
akceptowanym — oświadczył 
H. Savedra — jest rząd uzna­
ny przez naród i popierany 
przez FSLN”.

Wyjaśnił on także założenie 
manewru strategicznego wyco 
fania około 6 000 sandinistów 
z Managui. W aspekcie wojsko­
wym stanowi on przygotowa­
nie do ataków mających na ce 
lu strategiczne rozbicie pozo­
stałych sił Somozy. Zasługuje 
na uwagę wyjaśnienie, że 
siły sandinistyczne, które wy­
szły z Managui były dziesię­
ciokrotnie większe od tych, któ 
re rozpoczęły ofensywę. Mana 
gua jest otoczona ze wszy­
stkich stron i odcięta od resz­
ty kraju — mówił dowódca 
FSLN — jednocześnie siły san 
dinistyczne przygotowują się 
do ostatecznego ataku prze­
ciwko reżimowi Somozy.

■ PAP

Na stronie 3 artykuł „Koniec 
imperium £oąwzgw2X.

cję. Ogromny wysiłek budowla 
nych sprawił, że nowa inwesty 
cja przekaizana zostanie do eks
ploatacji na pół roku przed pla 
nowanym terminem, co pozwo­
li w tych obiektach już w roku 
bieżącym wyprodukować 8 min 
litrów wyrobów lakierowych.

Chemicy z „Połifarbu” zobo 
wiązali się do skrócenia o je­
den kwartał cyklu dochodze­
nia urządzeń do pełnej zdol­
ności produkcyjnej.

W czasie spotkania z załogą 
,Polifarbu” i wykonawcami ip 
westycji Edward Gierek oraz 
Józef Buziński udekorowali 51 
szczególnie zasłużonych pra­
cowników odznaczeniami pań 
stwowymi.

Następnie Edward Gierek od 
wiedził budowniczych fabryki 
domów w Wapienicy — dziel­
nicy Bielska-Białej. W szyb­
kim tempie prowadzony jest tu

Sesja WRN w Poznaniu

Istotne zadania 
transportu i komunikacji

Od właściwego funkcjono­
wania transportu i komunika­
cji zależy w dużej mierze rea­
lizacja zadań produkcyjnych, 
zaopatrzenie rynku, poziom 
życia ludności. Województwo 
poznańskie — jeden z najbar­
dziej uprzemysłowionych i 
zurbanizowanych regionów 
kraju — ma sporo kłopotów z 
zaspokojeniem szybko rosną- 
cego‘ zapotrzebowania na usłu­
gi przewozowe. Problemy te 
były przedmiotem obrad wczo­
rajszej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

Najpoważniejsze zadania stoją 
obecnie przed transportem towa­
rowym, samochodowym i kolejo­
wym. Z pewnością nie ułatwia ich 
fakt zmniejszenia w ostatnim cza­
sie dostaw wagonów i ciężarówek, 
doskwiera też brak części zamien­
nych. Dla złagodzenia skutków 
tych niedoborów niezbędna jest 
poprawa organizacji pracy i użyt­
kowania posiadanych środków. 
Radni postulowali więc, by jesz­
cze więcej niż dotąd uwagi po­
święcić sprawności technicznej ta­
boru i wykorzystaniu jego ładow­
ności. Pilnym zadaniem jest tak­
że szybka i pełna mechanizacja 
czynności przeładunkowych. Spraw 
ność transportu wzrośnie przy 
szerszym zastosowaniu ładunków 
kontenerowych.

Wiele trudności występuje 
także w ruchu pasażerskim. 
Dotyczy to zwłaszcza PKS, 
której stan posiadania zmniej­
szył się w ubiegłym roku o 
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Budowa linii kolejowej
Ponad 6 milionów metrów sze­

ściennych ziemi przemieściły już 
w br. ekipy realizujące jedną z 
największych w kraju inwestycji 
komunikacyjnych, budowę linii 
kolejowej Hrubieszów — Huta 
„Katowice”. Zbudowano dotych­
czas m. in. 50 spośród 131 przewi­
dzianych na linii przepustów, 28 
z 47 wiaduktów kolejowych oraz 
18 z 43 mostów. Przekazano też 6 
wiaduktów drogowych. Pierwszy 
pociąg ruszyć ma jesienią br.

Etyka zawodowa inżynierów
Zagadnienia związane z przygo­

towywaniem zbioru zasad etyki 
inżynierskiej były jednym z te­
matów posiedzenia Rady Głównej 
NOT, które 2 bm. odbyło się w 
Warszawie. Podsumowano też do­
tychczasową działalność organi­
zacji, omawiając m. in. problema­
tykę łączącą się z prowadzonymi 
przez ogniwa NOT pracami, na

I krótko 4. krótko + krótko + krótko + krótko

montaż urządzeń. Jeszcze w br., 
a więc na rok przed planowa­
nym terminem ruszy produk­
cja pierwszych elementów 
wielkiej płyty. Docelowo za­
kład wytwarzać będzie m. in.
ponad 6 000 izb rocznie.

Przebywając w Bielsku-Bia­
łej I sekretarz KC obejrzał m. 
in. nowoczesne osiedle im. lu 
dowego Wojska Polskiego.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek przybył 
do Zakładów Chemicznych 
„Oświęcim”, które w przysz­
łym roku obchodzić będą 35- 
lecie swojego istnienia.

I sekretarz KC PZPR uczest­
niczył następnie w uroczystej 
manifestacji społeczeństwa Oś­
więcimia i delegacji zakładów 
pracy całego woj. bielskiego.
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11 autobusów. I tu daje się we 
znaki brak części zamiennych 
do wysłużonego taboru. Re­
cepty na, choć częściowe, 
zmniejszenie tych kłopotów 
upatruje się w przesuwaniu 
autobusów z linii przez pasa­
żerów mniej uczęszczanych, na 
najbardziej przeciążone. Doty­
czy to zarówno PKS, jak i 
komunikacji miejskiej.

PKP natomiast wytknięto niere- 
gularność w kursowaniu pociągów, 
zwłaszcza podmiejskich oraz nie­
dostateczne dostosowanie rozkła­
dów jazdy do potrzeb pasażerów. 
Zwrócono także uwagę na ko­
nieczność poprawy kultury i ja­
kości świadczonych przez prze­
woźników usług.

Lepiej niż dotąd można wy­
korzystać transport wodny i 
lotniczy. Drogą do tego jest 
m. in. zwiększenie spławno- 
ści Warty i rozbudowa portów- 
wodnego i lotniczego.

Komunikacja miejska doma­
ga się zwiększenia liczby wo­
zów tramwajowych i wydłu­
żenia istniejących linii. W 
pierwszej kolejności zostaną 
one doprowadzone do Piątko­
wa, górnego tarasu Rataj i 
Franowa. Dojazdy do pracy 
byłyby łatwiejsze, gdyby po­
znańskie zakłady skrupulatniej 
realizowały zalecenie o różni-
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temat racjonalizacji importu oraz 
gospodarki paliwowo-energetycz­
nej.

Studenci dla kraju
Rozpoczyna się tradycyjna akcja 

letnia młodzieży akademickiej — 
„Alma-79”. Wraz z nią zainaugu­
rowany zostanie kolejny już rok 
studenckiej akcji „Chełm-80”. 
Przedsięwzięcie to, organizowane 
w mieście Manifestu PKWN, ma 
w tym roku szczególne znaczenie 
w związku z obchodami jubileuszu 
35-lecia Polski Ludowej.

Desygnowany na premiera
Urząd prezydencki poinformo­

wał w poniedziałek, że prezydent 
Libanu E. Sarkis przyjął pełnią­
cego obowiązki premiera S. El- 
Hossa i powierzył mu misję utwo­
rzenia nowego rządu. Hoss złożył 
dymisje swego gabinetu 16 maja, 
ate prezydent zlecił mu pełnienie 
obowiązków do czasu powpłania 
w kraju. no^wego jęządro.

W kilku poznońskich uczelniach rozpoczęły się wczoraj pisemne 
egzaminy wstępne dla kandydatów na studia pierwszego roku. 
O 5 123 indeksy ubiega się około 11 500 osób. Na zdjęciu: pod­
czas egzaminu z matematyki w Akademii Ekonomicznej w Poz­

naniu.
Fot. — R. Królak

Deputowanym SPD i FDP potrzebne 34 głosy

W RFN nie będzie przedawnienia 
ścigania zbrodni hitlerowskich?
Dzisiaj na nadzwyczajnej se 

sji Bundestagu, odbędzie się 
debata nad projektem ustawy 
znoszącej okres przedawnienia 
zbrodni morderstwa. Obserwa 
torzy polityczni zwracają uwa 
gę, że ten wielki moralno-po- 
lityczny problem RFN znajdzie 
się na forum Bundestagu jesz­
cze przed feriami letnimi. Do­
magała się tego SPD, która 
opowiada się za jednoznaczną 
regulacją prawną, znoszącą ter 
min przedawnienia zbrodni 
morderstwa. Niektórzy deputo 
wani chadeccy pragnęli opóź­
nić podjęcie decyzji w sprawie 
przedawnienia. Przewodniczą­
cy frakcji parlamentarnej 
SPD, Herbert Wehner, ostrze­
gał przed odwlekaniem głoso­
wania w Bundestagu do jesie­
ni.

Żadnej debacie w Bundesta­
gu nie towarzyszyło ostatnio 
tak wielkie zainteresowanie 
światowej opinii publicznej. 
Poza stałymi korespondentami 
prasy, radia i tv w RFN, miej 
sca w Bundestagu zajmie we

Przemysł maszynowy 
wykonał plan półrocza

Mimo zakłóceń i napięć w 
wykonywaniu zadań produkcyj 
nych I półrocza, większość za­
kładów wywiązała się ze 
swoich planowych zobowią­
zań. Zadania 6 miesięcy wyko 
nały m. in. zakłady podległe 
Ministerstwu Przemysłu Ma­
szynowego. Zrealizowały one 
ponad 50 proc, zadań rocznych. 
Osiągnięcie tych wyników jest 
dużym sukcesem załóg tego 
przemysłu, który w pierwszych 
dwóch miesiącach br. poniósł 
znaczne straty produkcyjne. 
Obecnie zostały one odrobione 
całkowicie. Niemniej występu 
ją jeszcze trudności w realiza 
cji planu asortymentowego. Re­
sort przemysłu maszynowego 
podejmuje duże wysiłki, aby 
występujące w dostawach nie­
których wyrobów opóźnienia 
jak najszybciej zlikwidować.

Broń z Chin dla Egiptu
Przywódcy chińscy wzięli na sie­

bie rolę dostawcy broni dla reżi­
mu Sadata, , który znajduje się w 
całkowitej izolacji w świecie arab­
skim w wyniku podpisania sepa­
ratystycznego układu z Izraelem.

Wstępne wyniki wyborów
W niedzielę odbyły się w Boli­

wii wybory prezydenckie i parla­
mentarne, w których uczestniczy­
ło 60 proc, uprawnionych do gło­
sowania obywateli tego kraju. 
Według obliczeń komputerowych, 
na czele kandydatów na stanowi­
sko szefa państwa uplasował się 
były prezydent Boliwii w latach 
1956—60 H. S. Zuazo, reprezentu­
jący siły postępowe i lewicowe, 
w skład których wchodzą przede 
wszystkim dwie partie marksi­
stowskie: Narodowy Ruch Lewi­
cy Rewolucyjnej (MIR) i Komu­
nistyczna Partia Boliwii tPCB). 

wtorek cała grupa dodatkowo 
akredytowanych przedstawicie 
li środków masowego przeka­
zu z kilkudziesięciu krajów.

Pod dyskusję poddany zo­
stanie wniesiony przez 215 de' 
putowanych z ramienia SPD i 
FDP projekt ustawy, znoszący 
przedawnienie ścigania zbrojd- 
ni morderstwa. Wniosek ten łą 
czy się z uchyleniem obowią­
zującej obecnie w RFN zasa­
dy prawnej, zgodnie z którą 
31 grudnia 1979 r. upływa ter­
min rozpoczynania dochodzeń 
sądowych przeciwko nie wy­
krytym do tego czasu spraw­
com zbrodni hitlerowskich.. 
Prócz wniosku deputowanych 
SPD i FDP, na forum Bunde­
stagu przedstawione zostaną 
także inne wnioski bądź roz­
wadniające wniosek cytowany 
wyżej i biorące w obronę hit­
lerowskich przestępców „dzia­
łających tylko na rozkaz”, 
bądź przeciwstawiające się w 
ogóle zniesieniu przedawnienia.
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Główna działalność przemy­
słu koncentruje się obecnie na 
produkcji wyrobów przezna­
czonych na rynek wewnętrzny 
i na eksport. Na podkreślenie 
zasługuje także i to, że zgod- 
nie z potrzebami gospodarki 
zakłady przemysłu maszynowe 
go przyjęły i realizują zwięk­
szone zadania w dziedzinie pro 
dukcji części zamiennych i ełe 
mentów kooperacyjnych. W, 
ciągu 6 miesięcy br. wykona­
no 55 proc, planu rocznego pna 
dukcji części zamiennych oraz 
57 proc, rocznej produkcji na 
cele kooperacyjne. Załogi wy­
konują swoje zadania wytwór­
cze przy zachowaniu właści­
wych relacji ekonomicznych i 
przy stałym wzroście wydaj­
ności pracy. (PAP)

Plenarne
obrady KC WSPR

W Budapeszcie odbyło się 
rozszerzone plenum Komitetu 
Centralnego WSPR pod prze­
wodnictwem Janosa Kadara. 
Plenum omówiło i zaaprobowa 
ło referat na temat aktualnych 
problemów międzynarodowych, 
informację o przebiegu reali­
zacji planu gospodarczego na 
rok 1979 i przyjęło uchwałę o 
zwołaniu w marcu 1980 r. ko­
lejnego XII Zjazdu WSPR.

Komunikat podkreśla, że nie 
dawna wizyta Leonida Breźnie 
wa na Węgrzech była wyda­
rzeniem o wielkim znaczeniu, 
przyczyniła się do umocnienia 
braterstwa parodów radziec­
kiego i węgierskiego, a także 
zwartości i jedności krajów 
wspólnoty socjalistycznej oraz 
międzynarodowej walki o po­
stęp społeczny i pokój. (PAP)
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pakt, że prawie 3000 tu- 
* rystów wędruje obec­

nie szlakami Walu Pomor­
skiego przez województwo 
pilskie, to tylko jeden 
aspekt tej wielkiej impre­
zy. Wszyscy bowiem ucze­
stnicy przybyli nie dla po­
znania samych walorów tu­
rystycznych Ziemi Pilskiej, 
nie tylko dla wypoczynku. 
Przede wszystkim bowiem 
rajd ten — jeden z naj­
większych w Polsce — ma 
na celu przypomnienie bo­
haterskich zmagań przed 
34 laty — żołnierzy pol­
skich i radzieckich z bro­
niącymi się zaciekle na 
Wale Pomorskim hitlerow­
skimi dywizjami.

Ten fragment historii 
walk o pokonanie stawia­
jącego desperacki opór 
wroga, o wyzwolenie ziem 
odwiecznie polskich, o 
przełamanie linii umocnień 
i dotarcie do morza jest ze 
wszech miar godny pamię­
ci i wspomnień. Rosną bo­
wiem pokolenia ludzi, któ­
rym epizod niedawnych 
wydarzeń nie jest dokład­
nie znany. Bo co innego 
lekcje historii czy nauka o 
naszych czasach, a co in­
nego autopsja. Właśnie ona 
może najbardziej przybli­
żyć, utrwalić w pamięci 
dni zmagań, przypomnieć 
bohaterstwo i męczeństwo 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego we wsi Podgaje 
oraz inne fragmenty wielo­
dniowych bitew. Jak to 
wszystko przebiegało, jakie 
były fazy walk, kto się w 
nich szczególnie zasłużył i 
odznaczył — pokazują eks­
pozycje, licznych na tra­
sach Wału Pomorskiego, 
izb pamięci. One to stano­
wią wymowną podporę tej 
wielkiej lekcji historii.

I jeszcze jedno. Głównym 
organizatorem rajdów po 
terenach dawnego Wału 
Pomorskiego jest ZSMP. I 
słusznie. Bo jakaż inna or­
ganizacja może być bar­
dziej powołana do przeka­
zywania młodym przeszło­
ści? W programie działania 
ZSMP właśnie tego rodzaju 
inicjatyzby liczą się bar­
dzo...

EC

E. Gierek wśród załóg zakładów pracy 
województwa bielskiego

Dokończenie ze str. I
W imieniu ludzi pracy Pod­

beskidzia, Henryk Sołtys — o- 
perator urządzeń chemicznych 
ZCh Oświęcim złożył meldu­
nek o podjęciu i realizacji zo­
bowiązań dla uczczenia 35 ro­
cznicy powstania Polski Ludo­
wej.

Ofiarność społeczeństwa woj. 
bielskiego zadokumentowana 
została czynami produkcyjny­
mi wartości przeszło 500 min 
zł, z czego w I półroczu br. war­
tość wypracowanych dóbr prze 
kroczyła 260 min zł.

Pomyślnie realizowane są 
•także zadania przez przemysł 
woj. bielskiego. Dotyczy to za­
równo produkcji na rynek kra­
jowy jak i na eksport.

• Odpowiadając na apel III Kra 
jowej Narady Przedstawicieli 
Samorządów Robotniczych re­
prezentanci bielskich fabryk 
wzmogą wysiłek na rzecz dal­

Istotne zadania 
transportu

Dokończenie ze str. 1 
cowaniu godzin rozpoczynania 
pracy. Do poprawy sytuacji 
może też przyczynić się spraw­
niejsze wykorzystanie autobu­
sów zakładowych.

Wiele korzyści może przynieść 
współpraca wszystkich zaintereso­
wanych przedsiębiorstw w wyko­
rzystaniu zaplecza technicznego i 
dysponowaniu częściami zamien­
nymi. Niektóre z nich można wy­
twarzać we własnym zakresie, in­
ne zaś, po regeneracji, ponownie 
użytkować.

Wszystkie te postulaty i wnioski 
zostały uwzględnione w przyjętej 
przez radnych uchwale, która sta­
nie się podstawą wojewódzkiego 
programu usprawnienia transpor­
tu i komunikacji.

Radni zaakceptowali też in­
formację o realizacji uchwały 
o podnoszeniu produkcji rolnej 
i przetwórstwa w wojewódz­
twie poznańskim.

Powołano także Obywatelski 
Komitet Obchodów 35-lecia 
Polski Ludowj, którego prze­
wodniczącym wybrano I sekre 
tarza KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzego Zasadę, (jab)

Listę członków ' komitetu 
drukujemy poniżej.

szego wzrostu produkcji poszu 
kiwanych nowoczesnych wyro­
bów, witając godnie zbliżający 
się VIII Zjazd partit

Zwracając się do zgromadzo­
nych, Edward Gierek serdecz­
nie podziękował ludziom pracy 
woj. bielskiego za aktywną re­
alizację programu partii. Mimo 
ogromnych przemian, jakie do­
konały się w 35TIeciu — stwier­
dził mówca — jesteśmy wciąż 
jeszcze narodem na dorobku. 
Liczy się więc każda dodatko­
wa produkcja, każdy dodatko­
wy czyn.

Mamy podstawy do optymiz­
mu — podkreślił I sekretarz 
KC PZPR. 35 lat pracy w no­
wych warunkach, w warunkach 
ustroju socjalistycznego po-» 
twierdziło, jak wiele może do­
konać naród zjednoczony wo­
kół wspólnego celu, sądzę, że 
jeśli nie będziemy szczędzić 
wysiłku, to rezultaty będą co­

Przywódcy krajów wysoko uprzemysłowionych ostrzegają:

Podwyżki cen ropy naftowej 
pogłębią recesję gospodarczą

W następstwie decyzji państw 
OPEC w kilku krajach przepro 
wadzono dalsze podwyżki cen 
przetworów naftowych. W Da­
nii cena benzyny wzrosła od 
poniedziałku z 69 do 76 cen­
tów za litr (w przeliczeniu na 
dolary USA). Jest to najwyższa 
cena tego paliwa w Europie za­
chodniej. Tureckie Minister­
stwo Finansów postanowiło u- 
stalić nowe ceny benzyny i in­
nych paliw. Wysokość podwyż­
ki wyniesie około 35 proc. W 
Turcji wprowadza się również 
inne środki zmierzające do ogra 
niczenia zużycia benzyny. Od 1 
bm. w Stambule obowiązuje ra 
cjonowanie benzyny. Prywatni 
posiadacze samochodów osobo­
wych mają prawo zakupu jedy 
nie 80 litrów paliwa miesięcz­
nie. Również w Maroku, 1 lip- 
ca zdrożały wszystkie prze­
twory naftowe. Cena benzyny 
wzrosła o 14 proc., a mazutu 
— o 19 proc. •

raz bardziej korzystne, będą co 
raz lepiej służyć podnoszeniu 
warunków życia naszego społe 
czeństwa.

Na zakończenie pobytu Ed­
ward Gierek zwiedził Państwo 
wy Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej w gminie Osiek, gdzie za­
poznał się z nowoczesnymi me 
todami hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej.

Odbyło się również spotka­
nie I sekretarza KC PZPR z 
Egzekutywą KW PZPR w Biel 
sku-Białej, na którym omówio 
no węzłowe problemy dalszego 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go regionu beskidzkiego.

Podczas pobytu w woj. biel­
skim Edwardo^ Gierkowi to­
warzyszyli: minister budownic 
twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych — Adam Glazur i 
minister przemysłu chemiczne­
go — Henryk Konopacki.

PAP

Przywódcy krajów wysoko u- 
przemysłowionych ostrzegają, 
że nowe podwyżki cen ropy 
doprowadzą do pogłębienia się 
recesji gospodarczej. O niebez 
pieczeństwie tym mówili za­
równo prezydent USA Jimmy 
Carter i premier Wielkiej Bry­
tanii Margaret Thatcher, która 
stwierdziła, że w najbliższych 
latach Zachód będzie szczegól­
nie wrażliwy na kłopoty ener­
getyczne.

O możliwości takiej wspom­
niał zarówno przywódca Libij­
skiej Dżamahiriji, Kadafi, jak i 
minister do spraw ropy Arabii 
Saudyjskiej Ahmed Żaki Ja- 
mani. Szejk Jamani oświad­
czył w wywiadzie dla tygodni­
ka „Newsweek”, że groźba ogra 
niczenia dostaw ropy z Bliskie 
go Wschodu stanie się realna, 
jeśli USA nie wzmogą nacisku 
na Izrael i nie skłonią go do u- 
stępstw w kwestii palestyń­
skiej. (PAP)

W RFN nie będzie przedawnienia 
ścigania zbrodni hitlerowskich?

Dokończenie ze str. 1
Dla zniesienia przedawnienia 

zbrodni morderstwa wymaga­
na jest w Bundestagu bez­
względna większość 249 głosów. 
Oznacza to, że do wniosku de­
putowanych SPD i FDP musi 
przychylić się co najmniej 34 
deputowanych. Zniesienie prze 
dawnienia morderstwa — w 
tym zbrodni hitlerowskich — 
odpowiadałoby zarówno zasa­
dom prawa międzynarodowe­
go, jak zwykłemu poczuciu 
sprawiedliwości i świadomoś­
ci, że żaden zbrodniarz hitle­
rowski, biorący udział w maso 
wym ludobójstwie nie może 
ujść karze ponieważ nie bę­
dzie gó chronił scholastyczny, 
prawniczy formalizm.

Obradował chiński 
parlament

l-bm. zakończyła w Pekinie ob­
rady druga sesja Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych piątej kadencji parla­
mentu. Dominującym akcentem 
sesji było zatwierdzenie progra­
mu regulacji tempa wzrostu go­
spodarczego po stwierdzeniu bra 
ku możliwości realizacji zbyt sze 
roko zakrojonych planów. Ogra 
niczono środki inwestycyjne na 
potrzeby przemysłu ciężkiego, a 
większe sumy przeznaczono na 
rozwój rolnictwa oraz przemysłu 
lekkiego. Uchwalono poprawki do 
konstytucji w sprawie przywrócę 
nia struktury władzy administra­
cyjnej sprzed 1566 roku (tzn. lik­
widacji komitetów rewolucyj­
nych). (PAP)

KRONIKA DNIA ________________
POZNANIACY WŚRÓD LAUREATÓW

Ogłoszono rezultaty dorocznego konkursu Instytutu Pracy i Spraw 
Socjalnych w. Warszawie na prace doktorskie i magisterskie, których 
tematem są problemy pracy, płac i Sprawy socjalne. Tym razem na­
płynęło 15 prac doktorskich i 33 magisterskie. W kategorii prac doktor­
skich nie przyznano pierwszej nagrody, drugą zaś otrzymał Włady­
sław Strykowski z Akademii Ekonomicznej w Poznaniu. Wśród auto­
rów nagrodzonych prac magisterskich znajduje się dwóch poznania­
ków. Jedną z nagród drugich otrzymał Michał Grabski z Akademii Eko­
nomicznej, a jedną z trzecich — Czesława Matej z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, (zr)

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA OŚRODKÓW REHABILITACJI

W Akademii Medycznej w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj kilku­
dniowa Międzynarodowa Konferencja Ośrodków Inżynierii Rehabili­
tacyjnej. Uczestniczą w niej przedstawiciele kilkunastu krajów z Au­
stralii, Ameryki, Afryki i Europy. Celem konferencji, która pierwszy 
raz odbywa się w Polsce, jest koordynacja badań naukowych między 
krajami uczestniczącymi w pracach nad rehabilitacją inżynieryjną, (zrj

Warto przypomnieć, że - do 1 
stycznia 1978 r. sądy zaehod- 
nioniemieckie wydały wyroki 
skazujące (nawiasem mówiąc, 
często na śmiesznie niskie ka­
ry) 6432 zbrodniarzy hitlerow­
skich na ogólną liczbę 84 400 
osób podejrzanych o popełnie­
nie zbrodni. Wobec bardzo 
licznych sprawców postępowa­
nie dochodowe zostało umo­
rzone bądź zawieszone.

Nadzwyczajnej sesji Bun­
destagu towarzyszą apele po­
stępowych sił w RFN o uchylę 
nie przedawnienia hitlerow­
skich zbrodni ludobójstwa. Si­
ły demokratyczne postulują 
aby RFN przystąpiła do odpo­
wiedniej konwencji ONZ.

PAP

Proces W. Knopa

Znów łagodny wyrok
Przed XI izbą karną Sądu Kra­

jowego w Kolonii w poniedziałek 
zapadł wyrok w procesie b. SS- 
Kauptscharffuehrera i komendan­
ta podobozu w Gassen koło Cott 
hus — Waltera Knopa. Po M-mie 
sięcznej rozprawie sąd wymierzył 
mu wyrok 9 lat pozbawienia wal 
ności, uznająe go współodpowie­
dzialnym za śmierć 53 więźniów. 
Prokurator domagał się kary do­
żywotniego więzienia, zaś obroń­
cy uwolnienia oskarżonego.

Z określonej „łagodności” za- 
chodnioniemieckiego wymiaru 
sprawiedliwości skorzystał kolej­
ny oprawca hitlerowski, któremu 
akt oskarżenia zarzucał szczegól­
ne bestialstwa i okrutne znęcanie 
Się nad więźniami. (PAP)

WOJEWÓDZKI OBYWATELSKI KOMITET OBCHODÓW W POZNANIU XXXVLECIA POLSKI LUDOWEJ
Jerzy Zasada — I sekretarz 

KW PZPR w Poznaniu:
Stefan Adamski — prezes Sądu 

Rejonowego w Poznaniu; Ed­
mund Antkowiak — mistrz w 
Orzechowskich Zakładach Przemy 
słu Sklejek w gminie Miłosław;

Alfons Bąkowski — wiceprezes 
Rolniczego Kombinatu Spółdziel­
czego w Tarnowie Podgórnym; 
Zbigniew Bednarowicz — 'prezes 
ZPAP, Oddział w Poznaniu, An­
drzej Bendkowski — emerytowa­
ny nauczyciel z Wielichowa, Da- 
uuta Berent — rolniczka ze wsi 
Łosieniec, gmina Skoki, Krystyna 
Błaszyk — gospodyni domowa ze 
wsi Czmoń, gmina Kórnik, Ma­
rian Bryl — dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych we Wrześni, 
Wacława Buczyńska — dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Wierzon- 
Ce, gmina Swarzędz, Waltnty Bu 
dych — brygadzista w Rolniczym 
Kombinacie Spółdzielczym w 
Buszewku-Dębinie, gmina Pnie­
wy;

Czesław Chruszczewski — pre­
zes ZLP, Oddział w Poznaniu, Ta 
deusz Chudy — rolnik indywi- 
riualny Wieikiejwsi, gmina Buk, 
Józef Cichowlas — 1 sekretarz KD 
PZPR Poznań-Grunwald, Budow­
niczy Polski Ludowej, Stanisław 
Cozaś — wojewoda poznański, Ro 
mn Czamański — prezes poznań 
skiego Oddziału SDP, Czesław 
Czechowski — kierownik warszta 
tów Cukrowni w Szamotułach, 
Słefan Czekalski — przewodniczą 
cy MGK FJN w Ostrorogu;

Józef Dawid — emeryt, prze­
wodniczący MGK FJN w Lwów­
ku, Wiktor Dega — profesor Aka 
demii Medycznej w Poznaniu, Bu 
downiczy Polski Ludowej, Feli­
cjan Dembiński — profesor Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu, Bu 

downiczy Polski Ludowej, Józef 
Drzewiecki — kierowca PKS w 
Poznaniu, poseł na Sejm PRL, 
Franciszek Dziarski — radca praw 
ny, przewodniczący Społecznej 
Komisji Pojednawczej w Suchym 
I.esie, Andrzej Dziasek — mistrz 
Odlewni Żeliwa w Śremie;

Arkady Fiedler — literat, Kry­
styna Franiak — brakarz Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego „Mo 
dena* w Poznaniu, poseł na Sejm 
PRL;

Czesław Gałgan — sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, Danuta 
Gmerek — sprzedawczyni GS 
SCh w Gnieźnie, Józef Gmerek — 
emerytowany nauczyciel, przewód 
niczący GK FJN w Rokietnicy, 
Edmund Goćwiński — emeryt, by 
ły więzień hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, Roman Góral 
— rektor Akademii Medycznej w 
Poznaniu, poseł na Sejm PRL, 
Stanisław Górski — robotnik 
ZPM HCP, oddział w Zaniemy­
ślu; •

Janina Hirsch — pielęgniarka, 
Henryk Horbik — oficer WP;

Marian Jakubowicz — prezes 
ZW ZBoWiD w,Poznaniu, Michał 
Jankowiak — rolnik indywidual­
ny ze wsi Rusocin. gmina Dolsk, 
Kazimierz Jankowski — I sekre­
tarz KM PZPR w Gnieźnie, Jó­
zef Januszewski — przewodniczą­
cy ZW SZSP w Poznaniu, Zenon 
Jaśkowiak — I sekretarz KZ 
PZPR w HCP, Poznaniu;

Stanisław Kleinke — ślusarz wę 
z<a PKP w Gnieźnie, Ireneusz 
Kłiks — lekarz medycyny, pre­
zes ZW PCK w Poznaniu, Zbig­
niew Kmieciak — przewodniczą­
cy WK SD w Poznaniu, Tadeusz 
Kmiecik — działacz sportowy, 
prezes Okręgowego Związku Ko­

szykówki w Poznaniu, Kazimierz 
Kokociński — slusarz ZPM HCP 
w Poznaniu, Walenty Kołodziej­
czyk — prezes WK ZSL w Po­
znaniu, Stanisław Komorniczak — 
członek sekretariatu KW PZPR, 
Włodzimierz Kowalski — I sekre 
tarz KD PZPR Poznań — Stare 
Miasto, Jan Kozanecki — sołtys 
wsi Niechanowo, Antoni Kraczek 
— emeryt, działacz PZPR w Kłe­
cku, Tadeusz Kuraś — przewod­
niczący RW FSZMP, przewodni­
czący Z W ZSMP w Poznaniu, Je­
rzy Kurczewski — dyrektor Pań­
stwowej Ogólnokształcącej Szko­
ły Muzycznej nr 3 w Poznaniu, 
dyrektor i kierownik artystyczny 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego, 
Halina Kurkówna — kustosz 
MBP im. E. Raczyńskiego w Po­
znaniu:

Gerard Labuda *— pfezes Od­
działu PAN w Poznaniu;

Henryk Łowmiański — profesor 
UAM w Poznaniu, Elwira Łuczew 
ska — członek Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej PZPR, Bernard 
ł uczewski — przewodniczący Kra 
jowej Komisji Weteranów Powsta 
nia Wielkopolskiego 1918/19, Ed­
ward Łukasik — generał brygady 
zastępca dowódcy Wojsk Lotni­
czych;

Leon Majsnerowski — rolnik- m 
dywidualny ze wsi Włościejewice, 
gmina Książ, Jerzy Małecki — dy 
rektor WZ PPGR w Poznaniu, 
Mieczysław Mantas — emerytowa­
ny nauczyciel ze wsi Nidom gmi­
na Czerniejewo, Walentyna Mar­
ciniak — przewodnicząca Komite 
tu Osiedlowego nr 1 Poznań-Grun 
wald, Kazimierz Matysek — prze­
wodniczący MKG FJN w Kostrzy 
nie, Emilia Mazurek — działacz­
ka ruchu robotniczego, Mieczy­
sław Michalak — maszynista wę­

zła PKP w Poznaniu, Zbigniew 
Mika — redaktor naczelny „Ga­
zety Zachodniej", Jan Mikołaj­
czyk — dyrektor Zakładu Do­
świadczalnego Hodowli i Aklima 
tyz.acji Roślin w Przebędowie, 
Adam Mikosz — emeryt, działacz 
społeczny SM „Osiedle Młodych” 
w Poznaniu, Benon Miśkiewicz — 
rektor UAM w Poznaniu, Jolanta 
Morawska — instruktor zawodu 
w Wielkopolskich Zakładach Obn 
wia w Gnieźnie, poseł na Sejm 
PRL;

Marian Nawrot — rolnik indy­
widualny ze wsi Kamionki, gmi 
na Kórnik, poseł na Sejm PRL, 
Andrzej Nowak — żołnierz WP, 
Franciszek Nowak — przewodni­
czący WKKP PZPR w Poznaniu, 
poseł na Sejm PRL;

Stefan Odwrót — sekretarz biu­
ra Urzędu Gminy w Obrzycku, 
Jerzy Ozdowski — prezes Klubu 
Inteligencji Katolickiej w Pozna­
niu, poseł na Sejm PRL, Kazi­
mierz Ozór — działacz ruchu ro­
botniczego;

Bronisława Patalas — rolniczka 
w'e wsi Wojnowice, gmina Opale 
nica, Bogumił Paul — dyrektor 
Kombinatu PGR Bieganowo, gmi. 
na Kołaczkowo, Czesław Pińczak 
— rolnik Indywidualny z Zamy- 
s!owa, gmina Stęszew, Stanisław 
Przybylak — brygadzista Zakła­
dów „Stomil” w Środzie;

Maria Roszczak — przewodniczą 
ca Wojewódzkiej <Rady Kobiet, 
Czesław Różański — przewodni­
czący Komitetu Osiedlowego nr 3 
w Obornikach, Maria Rynkiewicz 
- sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu, przewodnicząca ZW TPPR;

Bogdan Sajna — I sekretarz 
KD PZPR Poznań-Nowe Miasto, 

Leokadia Serafiuowicz — sceno­
graf, reżyser Teatru Lalki 1 Akto 
ra „Marcinek” w Poznaniu, Ed­
ward Sieradzki — rzemieślnik ,po 
seł na Sejm PRL, Wojciech Si­
wa — naczelny inżynier PPB nr 
3 w Poznaniu, Wiesław Siwiński 
— I sekretarz KD PZPR Poznań- 
Jeżyce, Kazimierz Smoczyński — 
stolarz WOSR w Poznaniu, Łucja 
Staszewska — robotnica „Gopla­
ny” w Poznaniu, Edward Stokow 
ski — uczestnik Wielkiej Socjaii 
stycznej Rewolucji Październiko­
wej, Jan Suchowiak — robotnik 
Zakładów Doświadczalnych „Sul- 
fochem” w Luboniu, Halina Sy- 
noradzka — sprzedawczyni WSS 
„Społem” w Poznaniu, Bolesław 
Szatek — przewodniczący WRZZ 
w Poznaniu, Franciszek Szczer­
ba! — przewodniczący WK FJN 
w Poznaniu, Jan Szulc — nauczy­
ciel w Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Sierakowie, Kazimierz Szyma­
nowski — pracownik PPBP nr 2, 
Czesław Szymański — emeryt, 
działacz społeczny, Budowniczy 
Polski Ludowej, Józef Scibisz — 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu, Władysław Śleboda — pre­
zydent Poznania, Józef Świtaj — 
sekretarz KW PZFR w Poznaniu",

Czesław Tabaczyński — robotnik 
w Zakładach Przetwórczych Ka­
zeiny w Murowanej Goślinie, Ma 
rian Tobolski — lekarz medycy­
ny w ZOZ Gniezno, poseł na 
Sejm PRL, Antoni Tomys — pre 
zes GS SCh w Rakoniewicach, 
Marceli Tritt — emeryt, Budowni 
czy Polski Ludowej, Antoni Tu- 
liński — brygadzista w Kombina 
cle PGR Ptaszkowo, gmina Gro­
dzisk, Aleksander Tylkiewicz — 
robotnik drogowy Rejonu Dróg i 
Mostów w Poznaniu; Bogdan Ty- 

necki — brygadzista HCP w Po­
znaniu;

Józef Urbanowicz — główny 
księgowy SKR w Kaźmierzu, 
Kazimierz Utrata — działacz ru­
cha robotniczego;

Bogdan Waligórski — sekretarz 
KW’ PZPR w Poznaniu, Alfred 
Wawrzyniak — przewodniczący 
Oddziału Wojewódzkiego Stowa­
rzyszenia „PAX” w Poznaniu, 
Witold Wereszczyński — generał 
brygady, szef Wojewódzkiego Szta 
bu Wojskowego w Poznaniu, Ka­
zimierz Widerski — I sekretarz 
KD PZPR Poznań-Wilda, Józef 
Wlekły — sekretarz KZ PZPR w 
Fabryce Narzędzi Chirurgicznych 
„Chifa” w Nowym Tomyślu, Ma­
ria Wojciechowska — przewodni­
cząca Zarządu Oddziału Chrześci­
jańskiego Stowarzyszenia Społecz­
nego w Poznaniu, Ryszard Wosiń 
ski — komendant Poznańskiej 
Chorągwi ZHP, Franciszek Woź­
niak — przewodniczący Związku 
Kompozytorów Polskich, Oddział 
w Foznaniu;

Krystyna Zakrzewska — pełno­
mocnik Zarządu GS SCh w Pozna 
niu, Henryk Zaszkiewicz — ko­
mendant KW MO w Poznaniu, 
Adam zielazek — specjalista ener 
getyki cieplnej WPEC w Pozna­
niu, Stanisław Zieliński — czło­
nek KC PZPR, ślusarz w HCP, 
Remigiusz Zimak — podpułkow­
nik, ksiądz kapelan, wiceprzewod­
niczący zw Zrzeszenia Katolików 
„CARITAS” w Poznaniu, Mieczy­
sław Zimowski — brygadzista SKR 
w Komornikach.;

Janina Zebrowska — działaczka 
ruchu robotniczego, Stefan Żu­
rawski — zastępca członka KC 
PZPR, i sekretarz KM-G PZPR 
w Obornikach.
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LATA PRZEMIAN

MÓWI ANDRZEJ 
GILAK, TOKARZ 

Z WYTWÓRNI 
SPRZĘTU KOMU­

NIKACYJNEGO 
W KALISZU.
Kot, — J. Montelałyc

— Dojrzałość pracowniczą, doświadczenie i pewność działa­
nia zdobywałem tutaj, wśród współpracowników, kolegów, 
przełożonych. Przyszedłem do pracy 22 lata temu, po szkole za­
wodowej. Potem doskonaliłem swoje umiejętności — ukończy­
łem technikum. Wrastałem w załogę. Również w jej życie sp® 
łeczne i polityczne. Wstąpiłem do PZPR i pełniłem podczas 
tych lat pracy w organizacji różne funkcje — od sekretarza 
grupy partyjnej poczynając — do członka Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR włącznie.

Trudno byłoby mi w tej chwili wskazać wyraźne i obrazowe 
ślady przemian w moim życiu. Sądzę, że jest to proces ciągły 
— to dążenie do bycia w kręgu spraw istotnych. Wiem na pew­
no, że nie można pracować jak to mówią „po trochu”. Nie można 
być chłodnym obserwatorem rzeczywistości. Tylko pełne za­
angażowanie może owocować w sposób widoczny. To zresztą 
da się zobaczyć wokół siebie — również w sferze materialnych 
korzyści w wyższych zarobkach, wygodniejszych mieszkaniach, 
możliwościach korzystania z zakładowych wcżasów, stołówki...

Byłem delegatem na VII Zjazd PZPR. Uważam to za nie­
zwykłe ważny fakt w moim życiu. I to nie tylko dlatego, że mo­
głem uczestniczyć w tak istotnym dla kraju wydarzeniu, ale 
i z tego powodu, iż był to dowód zaufania, którym obdarzyła 
mnie załoga. To oni mnie wybrali — moi koledzy, przełożeni, 
współpracownicy.

Na łata minione patrzę jak na okres, który mnie ukształto­
wał. Mam 41 lat i myślę, że jeszcze wiele przede mną wydarzeń, 
eheę być nie świadkiem ich, a współautorem, (len)

Sytuacja Nikaragui — «...
państwa środkowoame iMlkaragUG 
rykańskiego o powierz- ----------------------

chni około 130 OOO kilometrów 
kwadratowych, które zamiesz 
kuje niespełna dwa miliony 
mieszkańców — zarówno we- 
wnętrzna, jak i na forum Or 
ganizacji Państw Amerykań­
skich wydaje się wskazywać 
że kres dyktatorskiej władzy 
rodziny Somozów jest nieda 
leki. Tocząca się krwawa woj 
na domowa między walczący­
mi o wyzwolenie spod dykta­
tury partyzantami Frontu Wy 
/wolenia Narodowego im. San 
dino (generał Augusto Cesar 
Sandino był dowódcą party­
zanckim, przywódcą powsta- 
ma przeciwko interwencji 
wojsk Stanów Zjednoczonych 
w Nikaragui w 1927 toku, za- 
mordoioany został przez 
Gwardię Narodową w roku 
1934) a żołnierzami Gwardii 
Narodowej A. Somozy, pochła 
nia wiele ofiar także wśród 
ludności cywilnej. Generał 
Anastasio Somoza, wychowa­
nek akademii wojskowej w 
West Point (USA) z wielką 
desperacją broni swej władzy 
i przede wszystkim majątku.

Ojciec obecnego prezydenta — 
Anastasio Somoza Garcia objął 
władzę w kraju przed 46 laty, 
przy wydatnej pomocy wojennej 
marynarki Stanów Zjednoczo­
nych. Po jego śmierci i kadencji 
jego starszego syna Luisa (1957 — 
63), prezydentem po walkach z 
opozycją z ramienia Partii Nacjo 
naJistyczno-Liberalnej Nikaragui 
został młodszy syn dyktatora — 
Anastasio Somoza Debayle (funk­
cję zaczął pełnić 1 V 1967 roku).

Całe 46 lat władzy rodzina 
Somozów wykorzystała skru­
pulatnie dla stworzenia i sy­
stematycznego powiększania 
swego prywatnego majątku. 
W latach II wojny światowej, 
korzystając z koniunktury, So 
moza — ojciec kupował kau­
czuk, sprzedawał go z pod­
wójnym zyskiem, a dochód in 
westował w ziemię. Wkrótce 
obszar jego posiadłości liczył 
ponad 26 000 kilometrów kwa­
dratowych. Kontrolował han­
del zagraniczny, dostosowując 
ceny do własnych interesów.

Po śmierci ojca, zastrzelo­
nego przez poetę Rigoberto Lo 
pez Perez, synowie także po­
większali prywatny majątek 
rodziny. Powstawały nowe fa 
bryki, banki, instalacje porto 
we. statki. Rozrastały się li­

nie lotnicze, somoza wyda­
wał też jedną z dwóch w kra 
ju gazet „Novedades”, stał się 
właścicielem telewizji nikara 
guańskiej i dwóch radiostacji. 
Posiadał również akcje przed­
siębiorstw amerykańskich. 
Nie rezygnował z żadnej oka­
zji zdobycia majątku. Konto 
bankowe obecnego prezyden­
ta Nikaragui zwdększyło się 
m. in. wydatnie po trzęsieniu 
ziemi w grudniu 1972 roku, po 
szerzone o sumy z międzyna­
rodowej pomocy dla ofiar ka 
taklizmu oraz o zyski ze 
wzmożonej sprzedaży cemen­
tu z jego fabryk i spekulacji 
ziemią.

Rosnące wpływy polityczne 
i bogactwo Anastasio Somozy 
oraz dyktatorskie rządy, opar 

■te* na 12-tysięcznej Gwardii 
Narodowej, budziły od dawna 
protesty nie tylko ludu, ale 
także wielkiej burżuazji. Dyk 
tator, będąc zbyt silnym 
konkurentem, zagrażał jej 
interesom. Powstał tzw. Sze­
roki Front Opozycji. Skupio­
na w nim m. in. burżuazja ni 
karaguańska od dawna chęt­
nie pozbyłaby się Sbmozy, 
lecz grupie tej brak dzisiaj 
silnego lidera, który mógłby 
zaprowadzić w kraju ład w 
interesie klasy rządzącej, czło 
wieka, który cieszyłby się po­
parciem większości ugrupo- 
wań politycznych i zaufaniem 
Gwardii Narodowej. Jedyny 
człowiek, który spełniał te 
warunki i mógłby przejąć 
władzę — Fedro Joaąuin Cha 
morro — pad >ł ofiarą mordu 
w styczniu ubr. W ten sposób 
Anastasio Somoza pozbył się 
konkurenta i postawił opozy­
cję burżuazyjną w sytuacji, 
w której do wyboru ma ona 
albo jego samego jako prezy­
denta, albo pizekazanie wła­
dzy ludowi. Ta ostatnia możli 
w'ość wydaje się być zbyt wy 
soką ceną dla burżuazji.

W najtrudniejszej sytuacji 
pod rządami generała Anasta 
sio Somozy znajduje się lud. 
Spośród niego rekrutuje się 
też większość bojowników 
T rontu Wyzwolehia Narodo­

wego, im. ibanumo, Którzy oa 
dłuższego czasu • z bronią w 
ręku walczą o demokratyczne 
rządy. Mimo krwawego stłu­
mienia przez Gwardię Narodo 
wą powstania w niespełna 26- 
tysięcznym mieście Esteli, we 
wrześniu ubiegłego roku, par 
tyzanci ciągle dawali znać o 
sobie, a w ostatnim czasie roz 
poczęli szeroką ofensywę nie­
mal na całym terytorium kra 
ju. Sandiniści zapowiedzieli, 
ze wojna domowa trwać bę­
dzie w Nikaragui aż do oba­
lenia Anastasio Somozy i os­
tatnie wydarzenia zdają się 
te zapowiedzi potwierdzać.

Powstanie we wrześniu ubr 
wybuchło spontanicznie. Ro­
zeszła się mianowicie pogło­
ska, że w stolicy Managui 
przygotowywany jest prawi­
cowy zamach stanu, a nowy 
rząd zamierza rozstrzelać 
wszystkich więźniów politycz 
nyeh. Sandiniści zajęli Pałac 
Narodowy, bio^ąc zakładni­
ków, aby w ten sposób oca­
lić życie przebywającym wte­
dy w’ więzieniach towarzy­
szom. Lud, którego nienawiść 
w stosunku do generała So­
mozy wzrosła po zamordowa­
niu przywódcy opozycji — 
Chambrro, nie dał się pow­
strzymać i wyszedł na ulice. 
Było jednak wtedy jeszcze 
zbyt wcześnie na powstanie 
ogólnonarodowe, które nie 
zostało odpowiednio przygoto­
wane ani organizacyjnie, ani 
militarnie. Po upadku zrywu, 
w którym z rąk Gwardii Na­
rodowej zginęło około 2 000 lu 
dzi, działacze Frontu Narodo­
wego przystąpili do intensyw 
nych przygotowań w celu os­
tatecznego* obalenia reżimu. 
Prowadzono szeiokie akcje u- 
świadamiające wśród ludności 
miast i wsi, co już wcześniej 
doprowadziło do zmian struk­
tury socjalnej organizacji. Po 
czątkowo większość członków 
rekrutowała się z drobnomie­
szczaństwa, stopniowo skład 
Frontu uległ zmianie. Obec­
nie przeważają bojownicy ze 
środowisk robotniczego i wiej 
skiego. Przez długi czas gro-

madzono broń, lekarstwa i 
żywność.

Rozmach toczącej się obec­
nie w Nikaragui wojny domo 
wej, zepchnięcie Gwardii Na 
rodowej w wielu rejonach kra 
ju do defensywy, świadczy, że 
tym razem sandiniści dołożyli 
w przygotowaniach wszelkich 
starań, aby zapewnić zwycię­
stwo siłom demokracji. Sytua 
cja prezydenta' Somozy jest 
krytyczna.

Anastasio Somoza długi 
czas liczył na bezpośrednią 
pomoc ze strony USA i nie­
których państw 'latynoamery­
kańskich. Zawiódł się jednak 
w swych oczekiwaniach. Pod­
czas zakończonej 23 czerwca 
br. sesji ministerialnej Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich w Waszyngtonie, poświę 
conej wy łącznie sytuacji w 
Nikaragui, znaczną większo­
ścią głosów (17 za, 2 przeciw 
i 5 wstrzymujących się) uch­
walono rezolucję sprzeciwia­
jącą się jakiejkolwiek inter­
wencji w sprawy wewnętrzne 
republiki. Reżim Somozy o- 
kreślono jako „dyktatorski” i 
oskarżono o „nieludzkie postę 
powanie”. Za rezolucją opo­
wiedział się także dotychcza­
sowy potężny sojusznik Ana­
stasio Somozy — Stany Zjed­
noczone.

' Rezolucja m. in. stwierdza, 
że problem nikaraguański wi 
nien został rozwiązany przez 
natychmiastową rezygnację z 
władzy Anastasio Somozy o- 
raz utworzenie demokratycz­
nego rządu, w którego skład 
weszliby przedstawiciele 
wszelkich ugrupowań opozy­
cyjnych wobec dotychczasowe 
go reżimu.

Jednak Anastasio Somoza, 
nie bacząc na międzynarodo­
wy sprzeciw i śmierć tysięcy 
Nikaraguańczyków, w ostat­
nich oświadczeniach radiowo- 
telewizyjnych twierdzi, że nie 
zrezygnuje z władzy. Krwawe 
walki w stolicy Nikaragui i 
na całym obszarze państwa 
trwają.

ROCH KOWALSKI

£ „Zakłócił porządek puoliczny poprzez szarpanie się 
oraz...;

„Wywołała zgorszenie w miejscu publicznym przez 
trzaskanie szklanek o posadzkę...”;

£ „Zakłócał ład oraz używał słowa nieprzyzwoite...”.

Język tych cytatów jest na 
poły prawniczy, na po­
ły — potoczny. W towa­

rzyskiej pogawędce ujdą takie 
zwroty, jak „trzaskał szklanki” 
(zamiast: tłu?z, rozbijał) lub 
niepełne określenia jak „szar­
pał się” (nie wiadomo czy z 
milicjantem czy też znalazłszy 
się w potrzasku autobusowych 
drzwi?). Natomiast zwrot „uży 
wał słowa nieprzyzwoite” to 
oczywisty błąd. Należy mówić: 
używał noża, kosy, słów (do­
pełniacz!), a nie — nóż, kosę, 
słowa (biernik).

Ukazany tu język potoczny — 
częściowo niezgodny z reguła 
mi poprawnej polszczyzny .— 
nie przystoi Temidzie, nawet 
tej małej (kolegia do spraw 
wykroczeń). Tymczasem wszy­
stkie cytowane zwroty pocho­
dzą z opublikowanych — w poz 
nańskiej prasie — ogłoszeń o 
ukaranie przez kolegia takich 
to a takich obywateli. Pojawia 
ją się zaś te anonse, albowiem 
(formuła najczęściej w nich sto 
sowana):

„Jako karę dodatkową Kole 
gium orzekło podanie orzecze­
nia do publicznej wia­
domości w prasie na koszt 
obwinionego” (podkr. red.).

Intencje małej Temidy są 
dobre. Ogłaszając wszem wo­
bec za co Kowalskiemu wymię 
rzyła grzywnę, chce zwięk­
szyć dolegliwość kary, a zara 
zem ostrzec wszystkich przed 
tym, co ich czeka, jeżeli pój­
dą w ślady Kowalskiego. Cho­
dzi więc o surowe karanie wy 
kroczeń i o zapobieganie im. 
A jednak komunikaty kole­
giów czasami budzą zastrzeże­
nia lub wątpliwości. Te pierw­
sze wywołuje nieraz język o- 
rzeczeń. Jest to uchybienie tyl 
ko pozornie mało ważne. Wer­
dykt, który zawiera niezręcz­
ne łub błędne sformułowania 
bardziej może śmieszyć lub i- 
rytować niż budzić aprobatę i 
respekt.

Oczywiście, społeczna akcep 
tac ja orzeczeń kolegiów w 
znacznie większym stopniu za­
leży od tego czy sprawcę wy­
kroczenia ukarano bez nad­

miernej zwłoki i sprawiedliwie. 
O nieuzasadnionej zwłoce wol 
no zaś mówić wówczas, gdy 
Kowalski dzisiaj kradnie, a 
za rok ukazuje się komunikat 
na temat tego czynu i wymie­
rzonej kary...

W lipcu 1978 roku jeden z 

Między kolegium a sądem

Znaki zapytania
pracowników gnieźnieńskiej 
„Polanii” przywłaszczył sobie 
parę obuwia (wartość 250 zło­
tych). Rozprawa odbyła się 5 
grudnia. Komunikat zaś o uka 
rariiu sprawcy tego wykrocze­
nia ukazał się 22 maja bieżą­
cego roku.

Jeszcze dłużej trwało postępo 
wanie dotyczące jednego z 
mieszkańców Poznania - spraw 
cy kradzieży czekolady warto 
ści 459 złotych. Wykroczenie 
to zostało popełnione i ujaw­
nione 9 maja 1978, natomiast o- 
rzeczenie o ukaraniu (m. in. 
grzywną w wysokości 5 000 zło 
tych) ukazało się w prasie 11 
maja 1979 roku.

Taka przewlekłość właśnie 
w przypadku karania — poda­
waniem orzeczenia do publicz 
nej wiadomości — stanowi nie­
zamierzoną wprawdzie, lecz 
szczególnie uciążliwą dolegli­
wość. Już w grudniu sprawca 
kradzieży butów z „Polanii” 
wiedział przecież, że jego uka 
ranie obwieści komunikat w 
prasie, który jednym ludziom 
przypomni tę kradzież, zaś in­
nych o niej poinformuje. I być 

może wywoła różne przejawy 
potępienia przez współtowarzy 
szy pracy i znajomych. Zło­
dziej pary butów zdawał sobie 
z tego wszystkiego sprawę, cze 
kając prawie pół roku na po­
danie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości.

Gdyby nawet nie było ta­
kiej zwłoki w wykonaniu ka­
ry dodatkowej, to i tak owa 
kara skłoniłaby do rozważań 
na temat słuszności orzeczeń 
małej Temidy. Zapewne jej 
werdykty są sprawiedliwe w 
tym sensie, że im poważniej­
sze jest wykroczenie oraz im 
bardziej aspołeczny jest tryb 
życia sprawcy — tym surowiej 

karze kolegium. Może jednak 
zbyt surowo w porównaniu z 
traktowaniem — przez proku 
ratdry i sądy — sprawców 
drobnych przestępstw?

Porównajmy. GćĄy praco w 
nik „Polanii” zamiast pary 
czółenek damskich za 250 zł 
ukradł trzy takie same pary 
obuwia, to byłby przestępcą. 
Kradzież mienia o wartości nie 
przekraczającej 500 złotych 
jest bowiem wykroczeniem, a 
przekraczającej 500 zł — sta­
nowi przestępstwo. Gdyby jed 
nak został przestępcą jego sy 
tuacja byłaby ... lepsza. Postę­
powanie karne — jak to czę 
sto bywa w sprawach o drób 
ne kradzieże — zapewne już 
przez prokuratora zostałoby 
warunkowo umorzone (na o- 
kres próby trwającej najwy­
żej 2 lata), przy czym złodzie 
ja 3 par butów zobowiązano 
by jedynie do świadczenia na 
cele społeczne (wpłata około 
1 500 złotych na rzec®’ PCK). I 
to już byłby koniec sprawy, 
która toczyła się w kameral­
nych warunkach — bez pro­
cesu j bez ogłoszenia prasowe­

go. A jedno i drugie spotkało 
tego, który popełnił wykroczę 
nie, kradnąc parę butów. Tym 
czasem wykroczenie jest mniej 
szym naruszeniem prawa niż 
przęstępstwo.

Nie trudno znaleźć jeszcze 
większe dysproporcje w wy­
miarze kary. Oto Kolegium w 
Gnieźnie sprawcę awantury, 
wywołanej po pijanemu, a po­
legającej m. in. na „trzaska­
niu szklanek” ukarało trzema 
miesiącami aresztu i podaniem 
tego orzeczenia do publicznej 
wiadomości. Natomiast Sąd 
w Poznaniu sprawcę kradzie­
ży mienia społecznego o war­
tości 200 000 zł, skazał na 2 la 
ta pozbawienia wolności, ale 
z zawieszeniem na 5 lat, oraz 
grzywnę w wysokości 50 000 
zł.

W Komentarzu Kodeksu Wy 
kroczeń czytamy m. in.:

„Przy przestępstwie muszą 
istnieć takie same elementy 
(na przykład — bezprawność i 
szkodliwość społeczna — przyp. 
red.) co przy wykroczeniu. Róż 
nica jednak polega na tym, że 
stopień społecznego niebez­
pieczeństwa jest przy przestęp­
stwach znacznie wyższy niż, 
przy wykroczeniach...”.

Komentarz Kodeksu Wykro 
czeń uwypukla ich związek z 
przestępstwami, a więc wska­
zuje też na konieczność spój­
ności systemów karania obu 
rodzajów tych czynów bez­
prawnych. Można zaś dopowie 
dzieć, że to kolegia powinny 
zadbać, by owa spójność stała 
się faktem. Dlaczego kolegia? 
Bo sądy i prokuratury (nie mó­
wiąc już szerzej o tym, że dys 
ponują bardziej wyspecjalizo­
wanymi kadrami) przeciwdzia 
łają złu w oparciu o wielolet­
nie i wszechstronne doświad­
czenia. Z nich też zrodziła się 
reguła rozwarstwienia prze­
stępczości (łagodne traktowa­
nie sprawców drobnych prze­
stępstw, a surowe — tych o 
znacznym ciężarze gatunko­
wym).

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Intencje i fakty

W „Głosie” z 22. VI. br. uka­
zało się pod tytułem: „Wysie­
dlenia i kolonizacja w Kraju 
Warty”, podpisane W. P. — 
omówienie mojej pracy. W 
związku z przeprowadzaną 
przez W. P. charakterystyką 
treści pracy zauważa on: 
„Szkoda iż autor posługuje się 
terminem ,> Okręg Warty”, za­
miast przyjętym w 'opracowa­
niach naukowych określeniem 
„Kraj Warty”. Wdzięczny je­
stem autorowi omówienia za 
podniesienie sprawy tej termi­
nologii, bynajmniej nie błahej 
i nie tylko formalnej.

Istotnie, dość konsekwent­
nie staram się unikać używa­
nia określenia „Kraj Warty”, 
choć oficjalna okupacyjna na­
zwa tego okręgu brzmiała: 
„Reichsgau Wartheland” czyli 
„Okręg Rzeszy Kraj Warty”. 
Cóż to bowiem za kraj ten — 
„Kraj Warty”. Określenie 
„kraj” w języku polskim po­
dobnie jak „Land” w języku 
niemieckim sugeruje pewne 
specyficzne treści historyczno- 
narodowe, bądź regionalne, 
związane z określonym tery- 
torytorium. odróżniające to te­
rytorium od innych.

W intencji okupanta zapew­
ne chodziło o podkreślenie, że 
„Kraj Warty” (Wartheland) to 
nie przypadkowy twór admi­

om
Z KSIĄŻKAMI
Yvette Lucas — „Kody i ma­

szyny”. Biblioteka Problemów. 
P WN, s. 179, zł 25.

Maksymilian Berezowski — „Bóg 
kocha Amerykę”, wyd. II. Seria 

nistracyjny — jakim był w 
istocie — którego granice 
określone zostały jedynie przez 
aktualne zamierzenia aneksyj- 
ne Rzeszy i poszczególnych hi­
tlerowskich Wielkorządców, 
iecz kraj posiadający rzekomo 
oparcie w tradycjach histo­
rycznych „niemczyzny na 
wschodzie”, do których nawią­
zuje hitlerowska rzeczywistość 
tego obszaru.

Dlatego też używam określe­
nia „Okręg Warty” (Warthe- 
gau) w znaczeniu jedynie hi­
tlerowskiego okręgu admini­
stracyjnego, w braku możliwo­
ści użycia nazwy polskiego 
pochodzenia, ponieważ zarów­
no nazwa Wielkopolska (histo­
rycznie najbardziej uzasadnio­
na) jak i Poznańskie nie po­
krywają się pod względem za­
kresu terytorialnego z obsza­
rem Okręgu Warty. Określenie 
„Okręg Warty” było również 
w okresie okupacji często sto­
sowane.

JERZY MARCZEWSKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Interesujące 
wywody autora pracy naukowej 
pod tytułem „Wysiedlenia i kolo­
nizacja w Kraju Warty” dotyczą 
motywów i intencji, któ­
rymi powodował się hitlerowski 
okupant przy ustalaniu nazwy dla 
części zaanektowanych polskich 
obszarów. Czym innym są wszak­
że owe intencje i motywy (oraz 
nasz stosunek do nich), a czym 
innym fakty: termin „Warthegau” 
funkcjonował jedynie przez pierw­
szych kilka miesięcy hitlerowskiej 
okupacji. Ponadto III Rzesza dzie­
liła się na „Gau’y”, czyli okręgi, 
z istoty rzeczy; sedno w tym, jak 
„Gau” ze stolicą w Poznaniu się 
nazywał; a nazywał się wartka 
land.

„Zachód z bliska”. KiW, s. 266. 
zł 30.

Guenter Ogger „Friedrich 
Flick superbogacz”. Seria „Za­
chód z bliska”. KiW, s. 480, zł 60.

„Nasze nowe życie” — pamięt­
niki z konkursu na wspomnienia 
mieszkaficów ziem zachodnich i 
północnych. LSW, s. 502, zł 86.

Bolesław Fac — „Na widoku”.
Wyd. Łódzkie, s. 260, zł 25.

Stanisława Fleszarowa-Muskat 
— „Tak trzymać! .wiatr od ładu”, 
wyd. IV. Wyd. MON, s. 568, zł 40.
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Spotkanie naukowców z praktykami rolnictwa Dar z Polski

Pożyteczne kontakty 
w „Dniu otwartych drzwi"

Zorganizowane w minioną 
niedzielę, przez Ministerstwo 
Rolnictwa i redakcję „Groma­
dy — Rolnika Polskiego” przy 
współudziale redakcji rolnych 
Polskiego Radia i Telewizji 
„Dni otwartych drzwi” w rol­
niczych placówkach naukowo- 
badawczych, cieszyły się du­
żym powodzeniem. Umożliwiły 
liezne, bezpośrednie kontakty 
naukowców różnych dziedzin 
rolnictwa z producentami rol­
nymi. Ńa spotkania te przy­
gotowano setki tematów, doty 
czących hodowli, nowych od­
mian roślin, uprawy, nawoże­
nia, pielęgnacji, konstrukcji 
maszyn, ochrony roślin i wie­
le innych. Zapoznanie się bli­
żej z taką problematyką i sze 
rokie stosowanie doświadczeń 
naukowców w praktyce sprzy­
jają poprawie agrotechniki i 
wykorzystaniu tkwiących jesz 
cze w rolnictwie znacznych 
rezerw produkcyjnych.

Spośród licznych placówek 
naukowych, które w niedzielę 
otwarły drzwi dla zaintereso­

wanych wybraliśmy Instytut 
Ochrony Roślin w Poznaniu. 
Frekwencja odwiedzających by 
ła duża. Pierwszym gościem, 
który przybył tuż po otwar­
ciu. był indywidualny rolnik z 
Kotowiecka w woj. kaliskim, 
Roman Krzyżostanek. Szcze­
gólnie interesowały go herbicy 
dy do zwalczania chwastów, 
ale ponadto zapoznał się — 
podobnie jak dyrektor SKR ze 
Słupcy, Andrzej Kamiński — 
z wieloma innymi pracami, pro 
wadzonymi w instytucie. Licz 
ną grupę odwiedzających IOR 
stanowili ogrodnicy indywi­
dualni, działkowicze a nawet 
mieszkańcy osiedli, hodujący 
kwiaty na balkonach. Wiele o- 
sób interesowało się prepara­
tami pestycydów, inni nabywa 
li wydawnictwa i książki o 
ochroniarstwie. Oblegany był 
także punkt poradnictwa. Po 
informacje, potrzebne do napi 
sania pracy, zgłosił się np. u- 
czeń Technikum Ogrodniczego 
w Lesznie.

W pracowniach pełniono dy­

żury naukowe. Na pytania od 
wiedzających odpowiadali m. 
in. doc. dr Pelagia Wojnarow­
ska, doc. dr Kazimierz Adam­
czewski, dr Stefan Pruszyński, 
mgr Bożena Smołowa, mgr 
Władysław Czarnik.

Miniona niedziela dla wielu 
pracowników placówek nau­
kowo - badawczych rolnictwa 
była dniem pracowitym. Przy­
niosła też niewątpliwie wiele 
korzyści w postaci wzbogace­
nia wiedzy fachowej producen 
tów rolnych. Z obserwacji i ba 
dań statystycznych wynika, iż 
rolnictwo nasze wykorzystuje 
tylko około 60 procent swoich 
potencjalnych możliwości. Pole 
do działania: do poprawy agro 
techniki, żywienia, konserwacji 
pasz i ogólnej organizacji gos 
podarstw jest więc ogromne. 
Ważne jest również, że „Dni 
otwartych drzwi” pomagają w 
nawiązaniu kontaktów rolni­
ków indywidualnych z pracow 
nikami PGR i spółdzielni oraz 
utrzymywaniu ich na co dzień.

(zd)

dla społeczeństwa 
Filadelfii

1 bm. do nabrzeży Filadel­
fii, pierwszej historycznej sto­
licy Stanów Zjednoczonych 
zawinął statek szkolny PRL 
„Dar Pomorza”, inaugurując 
„Dni Polskie”, w tym blisko 
2-miIionowym mieście. Do kul­
minacyjnych punktów pro­
gramu „Dni”, które zakończą 
się 8 bm. będzie należeć prze­
kazanie miastu pomnika Ta­
deusza Kościuszki, jako daru 
narodu polskiego dla społe­
czeństwa Filadelfii oraz otwar­
cie wystawy związanej z 35-le- 
ciem PRL. (PAP)

Prowokacja zbrojna
rządu Muzorewy

Reżim rodezyjski dokonał nalo 
tu na Zambię. Do rejonu leżącego 
25 km na zachód od Lusaki prze 
rzucono helikopterami specjalne 
oddziały desantowe. Desantowi 
udzielało wsparcia lotnictwo ro- 
dez>jskie. W wyniku nalotu zni­
szczonych zostało wiele zambij- 
skich obiektów cywilnych. Wśród 
ludności są zabici i ranni.

Jest to już druga w ciągu ty­
godnia prowokacja zbrojna marie 
netkowego rządu Muzorewy.

PAP

sport -sport ■ sport
Przed mistrzostwami świata w gimnastyce artystycznej

$. Sobkowską stać na zajęcie dobrej lokaty
Wczoraj rano odleciała z 

Warszawy do Londynu na mi­
strzostwa świata w gimnasty­
ce artystycznej (od 6 do 8 Hp- 
ca) polska reprezentacja w skła 
dzie: Sławomira Śobkowska 
(Energetyk Poznań), Ewa Fi- 
gelańd (Merinotex Toruń), 
Anna Kłos (Sparta Szczecin) i 
Dorota Leonard (Pałac Młodzie 
ży Gdynia) pod kierunkiem tre 
nerki Wandy Skrzydlewskiej z 
Energetyka Poznań. Krótko 
przed odlotem do Anglii prze­
prowadziliśmy rozmowę z Wan 
dą Skrzydlewską.

— Jak pani ocenia przygo­
towanie polskich gimnastyczek 
do mistrzostw świata?

— Cykl przygotowań do tej 
najważniejszej imprezy rozpo­
częliśmy już we wrześniu 1978 
roku. Ostatnim zgrupowaniem 
był trzytygodniowy obóz w 
Wałczu od 6 do 30 czerwca. Tre 
nowało tam sześć gimnasty- 
czek kandydujących do wyjaz 
du. Treningi nastawione były 
głównie na czystość wykona­
nia przygotowanych wcześ­
niej układów ćwiczeń. Najsolid 
niej na zajęciach pracowała 
Sławka Śobkowska.

— A szanse Polek na łych 
zawodach?

— Konkurencja zapowiada 
się silna. Uważamy, że sukce­
sem będzie zakwalifikowanie 
się jednej z polskich gimnasty 
czek do pierwszej dziesiątki mi 
strzostw. Poza konkurencją są 
chyba trzy zawodniczki ŻSRR, 
trzy Bułgarki, reprezentantka 
CSRS i RFN.

— Już od 17 lat trenuje pa­
ni kadrę polskich gimnasty- 
czek. Jak ocenia pani obecny 
poziom wyszkolenia naszych za 
wodniczek?

— Niewiele się zmieniło 
przez te lata. Nadal istnieją 
nieporozumienia na linii kiub 
—reprezentacja. Niektórzy tre 
nerzy nadal nie zgadzają się z 
moimi zaleceniami treningowy 
mi i systemem pracy w ka­
drze. Ńa tym tle ciągle docho­
dzi do nieporozumień. W Wał­
czu badaliśmy wydrenowanie 
zawodniczek i okazało się, że 
najlepiej pod tym względem 
prezentuje się Sławomira Sob 
kowska. Uważam, że przede 
wszystkim poznaniankę staę na 
zajęcie dobrej lokaty na mi­
strzostwach świata w Londy­
nie. (h)

Znaki zapytania
Dokończenie ze str 3

Malej Temidzie warto radzić 
przede wszystkim nie tak czę 
ste — jak dotychczas — poda­
wanie orzeczeń do publicznej 
wiadomości. Doszło bowiem do 
tego, że poznajemy z imienia 
i nazwiska wielu sprawców nie 
wielkich awantur i takich sa­
mych kradzieży, podczas gdy 

często ci, którzy nawet dokonali 
zbrodni lub byli zamieszani w 
aferę gospodarczą pozostają 
nieznani, nie poddani pod osąd 
opinii publicznej. A już całko­
wicie niezrozumiała jest prak 
tyka kolegiów, polegająca na 
tym, że w komunikatach o u- 
karaniu sprawców wykroczeń 
widnieją nazwiska ich...

ofiar. Można się przeto do­
wiedzieć, że awanturnik Ko­
walski „szarpał' się z kelne­
rem St. Kurczykowskim” (ko­
munikat z 23 maja tego roku 
Kolegium w Szamotułach) lub 
„uderzył w twarz obywatelkę 
Apolonię Nagielową” (komuni­
kat z 23 kwietnia tego roku 
Kolegium w Kobylej Górze, 
województwo kaliskie). Publicz 
ne przypominanie ofiarom na­
paści i ich otoczeniu o tej na­
paści oraz informowanie o 
niej ludzi postronnych — po­
winno być zaniechane.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Wszystkie imiona i nazwis­

ka wymienione w tej publikacji 
zostały zmyślone.

Podwyżka cen detalicznych 
niektórych towarów w ZSRR

Jak poda je agencja TASS, w 
celu dalszego uporządkowania 
cen i normalizacji handlu po­
szczególnymi towarami, Pań­
stwowy Komitet Cen ZSRR pod 
jął decyzję o podwyżce z dniem 
1 lipca br. cen detalicznych wy 
robów jubilerskich, z metali 
szlachetnych (przy jednocze­
snym utrzymaniu na tym po­
ziomie cen płytek dentystycz­
nych i zwiększeniu istniejącej 
kompensaty pieniężnej za ob­
rączki), futer naturalnych, wy­
robów futrzarskich i kożuszni- 
czych (z wyjątkiem wyrobów 
dziecięcych) dywanów i wyro­
bów dywanowych, mebli (nie­
które rodzaje) i samochodów o- 
sobowych.

*
Przewodniczący Państwowego Ko 

mitetu Cen ZSRR, N. Głuszkow sko 
mentował następująco komunikat 
o zmianie cen detalicznych na nie­
które rodzaje towarów.

Wymienione w komunikacie ce­
ny detaliczne wyrobów z metali 
szlachetnych, dywanów, wyrobów 
dywanowych, futer naturalnych i 
wyrobów futrzarskich podniesione

zostały średnio o 50 procent, samo­
chodów osobowych o 18 procent, 
importowanych kompletów meblo­
wych o 30 proc, i mebli produkcji 
krajowej o 10 proc.

Jednocześnie utrzymano na tym 
samym poziomie materiały denty­
styczne z metali szlachetnych, wy­
roby futrzarskie dla dzieci, wyro­
by z futra króliczego oraz ceny me­
bli dziecięcych. W związku z podro 
żeniem obrączek osoby po raz pierw 
szy wstępujące w związek małżeń 
ski otrzymają kompensatę, wypła­
caną przy zawieraniu małżeństwa, 
w wysokości 70 rubli na osobę.

W restauracjach i kawiarniach w 
godzinach wieczornych podwyższo­
ne zostały ceny w zależności od ka­
tegorii — od 25 do 45 proc. Na tym 
samym poziomie pozostały ceny w 
stołówkach istniejących przy przed 
siębiorstwach, organizacjach i szko 
łach, bufetach szkolnych, wago­
nach restauracyjnych, restaura­
cjach na statkach oraz w różnego 
rodzaju barach serwujących ciepłe 
posiłki. Podniesiono średnio o 45 
proc, ceny piwa sprzedawanego 
przez przedsiębiorstwa żywienia 
zbiorowego. Nie ulegają natomiast 
zmianie istniejące detaliczne ceny 
piwa sprzedawanego w sieci handlo 
wej. (PAP)

Na poznańskiej budowie „Ursusa"

wykonawcy chcą dotrzymać terminów
Trwają prace wykończe­

niowe w głównej hali produk­
cyjnej fabryki pomp wtrysko 
wych rotacyjnych do trakto­
rów na angielskiej licencji 
Massey — Ferguson — Per- 
kins, które będą wytwarzane 
w „Ursusie”. Fabrykę pomp 
buduje się przy ul. Obodrzyc- 
kiej w Poznaniu.

Najważniejszym zadaniem 
na budowie jest obecnie przy 
gotowanie części hali do 
montażu maszyn i urządzeń. 
Generalny wykonawca, Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
1, zobowiązał się, że 4 500 met 
rów kwadratowych hali prze- 
każe do eksploatacji do koń­
ca lipca. Jednocześnie kończy 
się roboty w głównej stacji za 
silania i stacji sprężarek, które 
są niezbędne do próbnego roz 
ruchu maszyn. Prawie połowa 
maszyn (najważniejsze z nich 
dostarczył licencjodawca — 
angielska firma CAV) jest już

zakupiona i czeka na montaż. 
Do końca br. w nowej 
fabryce zmontuje się z części 
angielskich około 3000 pomp 
dla „Ursusa”.

Solidnie pracuje na budowie 
jeden z ważniejszych podwyko 
nawców, poznański „Elektro- 
montaż”, którego brykady wy 
konują główne ciągi iristala- 
cji elektrycznej i sieci zew­
nętrznej. Natomiast opóźnienia 
w realizacji robót ma poznań­
ski „Instal”, odpowiedzialny m. 
in. aa gospodarkę posadzkową, 
główne ciągi wentylacyjne i 
doprowadzenie cienka do o- 
biektów fabryki.

Tempo robót na budowie nie 
jest obecnie takie, jak powin­
no być, ale zarówno generalny 
wykonawca, jak i podwyko­
nawcy zobowiązują się dotrzy­
mać terminów. Całkowite za­
kończenie inwestycji ma na­
stąpić w czerwcu roku 1981.

(gra)

Na kolonii dobrze jest!...

Udany festyn w Błażejewku

P. Jabłoński mistrzem Polski
W niedzielę w bardzo póź­

nych godzinach wieczornych, 
na szermierczych mistrzo­
stwach Polski w Olsztynie za 
kończył się finał turnieju in­
dywidualnego we florecie męż 
czyzn. Informowaliśmy już, że 
wystąpił w nim reprezentant 
Warty — Przemysław Jabłoń­
ski.

Poznaniak w silnej konku­
rencji spisał się bardzz) do­
brze i wygrywając wszystkie 
pojedynki finałowe, zdobył ty 
tui mistrza kraju. Drugie 
miejsce zajął Lech Koziejow- 
ski (Marymont Warszawa), 
trzecie Bogusław Zych (Legia 
Warszawa), czwarte Marek Wi 
dera (GKS Katowice), piąte

Włodzimierz Stefańczuk (AZS 
Warszawa) i szóste Rafał Ko 
morowski (Cracovia Kraków).

Przemysław Jabłoński, wy­
chowanek trenera Jana Nowa 
ka od lat zaliczany był do naj 
bardziej uzdolnionych polskich 
florecistów. W swojej karie­
rze odniósł już wiele sukce­
sów, lecz zdobycie krajowego 
prymatu w kategorii seniorów 
jest jego największym dotyeh 
czasowym osiągnięciem. Dzię 
ki zwycięstwu w Olsztynie flo 
recista Warty zwiększył swo­
je szanse na zakwalifikowanie 
się do drużyny narodowej na 
mistrzostwa świata w Austsa 
lii gdzie reprezentacja Polski 
bronić będzie złotego medathi.

Lekkoatletyka Wimbledon

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar­
kowane 1 duże, miejscami opady 
deszczu.

Temperatura minimalna od 6 do 
8 stopni, maksymalna od 16 do 18 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 15 stopni, w Lesznie 
17 stopni, w Kaliszu 16 stopni, w 
Koninie 15 stopni, w Pile 14 stop­
ni; ciśnienie 1009 hPa, czyli 757 
mm.
wwwwwwwwww

Dzisiejszy serwis łnfocm^yjr.y 
opracował Andrzej Piechocki

WYKWALIFIKOWANĄ 
MASZYNISTKĘ
zaraz zatrudni

redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Zgłoszenia: ul. Grunwaldz­

ka 19, pokój 16 w godz. 
9—14.

Sprostowanie
W informacji zatytułowanej 

„Szybciej rosną domy” G.Głos”. 
2 lipca br.) pierwsze zdanie wy­
powiedzi zastępcy dyrektora Kom 
binatu Budowlanego Poznań- 
Wschód Antoniego Kastnera po­
winno być następujące: „— Z prc 
jektowanych na ten rok 1590 miesz 
kań gotowych jest około 770”. 
Przepraszamy.

O Puchar MTP
Wczoraj w pierwszym dniu od­

bywających się na Golęcinie za­
wodów lekkoatletycznych o Pu­
char MTP uzyskano kilka do­
brych rezultatów. Pchnięcie ku 
lą wygrał E. Antczak (Lechia) — 
19,06, trójskok — Z. Sobora (O- 
limpia) — 16,35, IM m. kobiet wy 
grała A. Krzepińska (Spójnia 
W-wa) — 11,77 przed juniorką 
Olimpii E. Tomczak — 11,85, na 
100 m ppł. najszybsza była E. 
Szulc (Legia? — 13.84, 1500 m męż 
czyzn wygrał P. Mańkowski (Olim 
pia) — 3.45,7, 400 m — E. Antczak 
(AZS W-waj — 47.87. (jz)

Niespodzianka 
w grze podwójnej
Kolejny dzień tenisowych 

mistrzostw Wielkiej Brytanii 
na kortach trawiastych w 
Wimbledonie przyniósł kolej­
ną niespodziankę. Była nią 
porażka w drugiej rundzie w 
grze podwójnej mężczyzn Bo 
ba Lutza i Stana Smitha roz 
stawionych z numerem 3 z 
Cliffem Letcherem i Paulem 
Kronkiem — 1:6, 6:3, 6:7, 6:7.

Na zdjęciu: popisy taneczne dziewcząt.
Fot. — T. Lejczak

Pierwsza przegrana Pocztowca
W rozpoczętym wczoraj na bois 

ku Lecha trzecim turnieju grupy 
A I ligi hokeja na trawie prowa­
dzący zdecydowanie w tabeli Pocz 
towiec doznał pierwszej w obec­
nych rozgrywkach porażki. Lider 
uległ gospodarzom turnieju wystę 
pującym wprawdzie bez Stefań­
skiego, który wyjechał za granicę 
lecz już z rekonwalescentem Hens 
lerem. Wynik spotkania 1:0 (0:0). 
Jedynego gola zdobył w 54 min. 
po krótkim rogu Kubiak. Mecz 
nie stał na wysokim poziomie. 
Zwycięzcy potrafili wypracować 
więcej dogodnych sytuacji do zdo 
bycia bramek.

Niepowodzeniem zakończył się 
rozegrany także wczoraj mecz 
Warty z LKS Rogowo. Spotkanie

wygrała drużyna z Pałuk 1:0 (1:6). 
Bramkę zdobył z karnego Włodzi 
mierz Stanisławski.

W tabeli Pocztowiec ma 6 pkt. 
przewagi nad Lechem, 11 nad LKS 
i 13 nad Wartą. Początek dzisiej 
szych spotkań o godz. 16. Grają 
kolejno Pocztowiec z LKS i War­
ta z Lechem.

*
W pierwszych spotkaniach tur­

nieju grupy B (o miejsca 5—8) 
w Gnieźnie Stella zremisowała z 
Siemianowiczanką 2:2 (1:1), a Spar 
ta z AZS WSWF Katowice 1:1 
(0:0).

W drugiej kolejce spotkań Spar 
ta wygrała ze Stellą 1:0 (1:0) i Sie 
mianowiczanka zremisowała z 
AZS AWF 0:0. (ad)

PON?E DZ7ELNE

Dzieci i młodzież szkolna 
państwowych gospodarstw roi 
nych Wielkopolski, przebywa­
jąca na koloniach letnich w 
ośrodku szkoleniowo - wypo­
czynkowym PGR w Błażejew­
ku (Poznańskie), były w ostat 
nią czerwcową sobotę uczestni 
kami wielkiego festynu kolo­
ni jnegox Zorganizowany on zo 
stał staraniem Zjednoczenia 
PPGR, Zarządu Wojewódzkie 
go ZSMP, Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nych w Poznaniu oraz Przed­
siębiorstwa PGR w Łeknie.

z Organizatorzy przygotowali róż 
norodny program imprezy; m. 
in. konkurencje sportowe, bie­
gi w workach, konkursy rysun 
kowy, piosenkarski, popisy ta 
neczne. Był także pokaz mody 
dziecięcej i młodzieżowej, kier 
masz handlowy oraz koncert, 
przygotowany przez Estradę 
Poznańską.

Mimo niepogody humory do 
pisywały a rywalizacja ucze­
stników i zawodów była zacię­
ta. W ogólnej punktacji zwy­
ciężyli mali koloniści z Kom­
binatu PGR Działyń. (zd)

W Poznaniu zakończyły się mię­
dzynarodowe regaty o Puchar Pol­
skiego Związku Kajakowego.

Prezes PZK — MIECZYSŁAW 
GOSTKOWSKI: Poznańskie kaja­
karstwo zawsze należało do naj­
silniejszych ośrodków w kraju. 
Stąd wywodziło się wielu olim­
pijczyków i reprezentantów Pol­
ski. Parę lat temu przeżywało ono 
jednak spory kryzys, po którym 
w tej chwili nie ma śładu. Tacy 
zawodnicy jak Łbik, Pawłowski, 
Oborski, Klimaszewski czy To- 
rzecki tworzą obecnie czołówkę 
polskiego kajakarstwa. Przy wstęp 
nych ustaleniach składu polskiej 
reprezentacji na mistrzostwa 
świata w Duisburgu okazało się, 
że 25 procent zawodników pocho­
dzi z klubów poznańskich. Dobrze 
pracuje się w Poznaniu także z ju 
niorami, którzy na mistrzostwach 
Polski zajmują czołowe miejsca. 
Sądzę, że za parę lat w reprezen­
tacji Polski powinni pojawić się 
następni kajakarze z poznańskich 
klubów, fh)

Ponad 509 zawodników stanęło 
w niedzielę na starcie pierwszego 
masowego biegu przełajowego do­
okoła Rusałki. Impreza zorganizo­
wana została przez redakcję „Ga­
zety Zachodniej” i działaczy 
Olimpii.

Trener koordynator sekcji lekko­
atletycznej Olimpii — KLEMENS 
WAWRZYNIAK; — Pierwszy raz 
zorganizowano w Poznaniu taką 
masową imprezę biegową. Duża 
liczba uczestników dowodzi, że 
społeczne zapotrzebowanie na te­
go rodzaju bieganie jest duże. 
Bardzo cieszy fakt, że startowali 
zawodnicy w wieku od 13 do 65 
lat. Na uwagę zasługuje niena­
ganna praca komisji sędziowskiej, 
która nie popełniła żadnego błę­
du. Organizując podobną imprezę 
w przyszłości postaramy się o lep­
szą organizację oraz zamierzamy 
bardziej ją uatrakcyjnić, aby na 
starcie stanęło jeszcze więcej za­
wodników. (jz)



1671-K3

972S9g

roku, zmarł po krótkiej 
mąż, ojciec, teść i dzia-

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 13 
na cmentarzu miłostowskim.

Dnia 1 lipca 1979 roku, przestało bić serce 
naszego najdroższego męża, tatusia, teścia i 
dziadziusia, śp.

JÓZEFA KUZMY
emerytowanego nauczyciela Szkoły Podstawo­
wej nr 102 w Poznaniu, odznaczonego Złotym 

Krzyżem Zasługi.

telefon: 559-74.

Dogaad autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu Enią Os. Kopernika 97295g
1633-KI

znańska 38. 1615-K2

JOZEF KOLIŃSKI
mistrz malarski

ppor. rez. Adam SKONIECZNY

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Staszica 18 m. 17. 97207g

SŁAWIŃSKISTANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pozostaje w smutku
żona z rodziną

ul. Kossaka 9.

ANNA GERTRUDA CEBULA
STANISŁAW FRĄCKOWIAK

Z żalem żegnają Go

RODZINA
ul. Logi 18a.1666-U3ui. Woźna 15 m. 6a. 97262g

sprzedaż

samochody

Dnia 29 czerwca 1979 
chorobie mój kochany 
dek, przeżywszy lat 66

Dacię rocznik 1974 z Do­
wodu wyjazdu sprzedam 
Wojciechowski, Os. Rusa

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR 
Kombinatu PGR w Kórniku

Murarzy - tynkarzy przyj 
mę na stałe. Ul. Wieżo-

Syrenę 105, czerwiec 1979 
sprzedam, tel. 67-26-97.

97219g

były długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Zarząd, członkowie, pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

druhowie z OSP
97221g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godz. 15 w Granowie.

Dnia 30 czerwca 1979 roku, zmarł przeżywszy 
79 lat mój ukochany mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek

Dnia 30 czerwca 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 88 nasza przy­
jaciółka

Pudle brązowe miniaturo 
we sprzedam, Ratajczaka 
36 m. 2a, parter. 96509g

4 lipca 
Kórniku.

1674-K3

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz 
11, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

S ; Malarzy, uczniów przyj- 
O; mę. Galileusza 5c m. 3,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

FRANCISZEK LANGA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 3 bm. o godz 
15, na cmentarzu w Wierzenicy.

W smutku pogrążona

RODZINA
97281g

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym, 
członek ZBoWiD.

Dnia 1 Jipca 1979 roku, zmarł po krótkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św. nasz 
drogi ojciec, kochany brat, teść, dziadek, szwa­
gier, w 79 roku życia, śp.

K O D Z 1 N A
Kobylnica, ul. Poznańska 25. <

3 bm.

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

MONTAŻYSTÓW KONSTR. ŻELBET. 
MALARZY 
BETONIARZY 
DEKARZY 
KIEROWCÓW na ciągniki 
CIEŚLI 
ŚLUSARZY 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do przyuczenia w zawodach budowlanych.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelach robotniczych oraz możliwość korzystania ze sto­
łówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, te­
lefon 200-081 wewn. 13-32.

nr 78 i 83 (przystanek końcowy).

ZAKŁADY ODZIEŻY SPORTOWEJ 
i TURYSTYCZNEJ „POLSPORT” 

w Poznaniu, ul. Inżynierska 10

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW 
do nauki w zawodzie:
9 KRAWIEC — SZWACZ — nauka odbywać 

będzie w 2-letnim cyklu nauczania
się

MECHANIK maszyn szwalniczych — nauka od­
bywać się będzie w 3-letnim cyklu nauczania.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
posiadane świadectwo ukończenia 8 klas szko­
ły podstawowej
świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu 
zgoda rodziców lub opiekunów na naukę 
zawodu.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i' ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Służby Pracowniczej ZOSiT „Poisport” 
w Poznaniu, uL Inżynierska. 16, telefon 566-01.

1393-K1

Dnia 29 czerwca 1979 roku, zmarł

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca 1979 roku, 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Smo- 
chowicach.

Cześć Jego pa mięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

w środę 4 bin. o godz.

972(i8g

Dnia 30 czerwca 1979 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w 51 roku życia były długoletni na­
czelnik OSP w Granowie

t Dnia 30 czerwca 1979 roku, zmarła po dłu 
glej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 

moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
babcia, siostra, bratowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 58 .śp.

BRONISŁAWA KOPIŃSKA
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 4 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony
mąż z dziećmi i wnuczką

pracownicy poszukiwani
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE­
MYSŁU MIĘSNEGO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz:

SPECJALISTĘ d/s INWESTYCJI.
MĘŻCZYZN i KOBIETY — bez kwali­
fikacji z możliwością przyuczenia do 
zawodu.
RZEŻNIKÓW.

Dla zamiejscowych zapewnia się kwatery 
prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela' 
Dział Spraw Pracowniczych, uł. Garbary 101/111

1945-KI
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 — 
zatrudni:

INWALIDÓW
systemem pracy nakładczej — chałupni­
czo, posiadających własne pomieszczenia 
oraz maszyny stolarskie jak: frezarkę, 
tokarkę lub piłę tarczową.

Warunki pracy do uzgodnienia na miejscu
pod wskazanym adresem. 2088-K1

Wezmę w dzierżawę lo­
kal 3—4 pomieszczenia, 
najchętniej w śródmie­
ściu z telefonem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 97056g.

ó " Malarzy przyjmę. Poznań, 
Zacisze la m. 2, godz. 

15—18 . 97189g

wa 31. 95529g

Obraz Jacka Malczewskie 
go lub inny tej klasy ku 
pię. Oferty 677859. Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Po-

23 m. 9. 97243g

Wrocław! M-3, 46 m\ no 
we spółdzielcze z dużym 
balkonem zamienię na po 
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
96597g.

W dniu 1 lipca 1979 reku, zmarł nagle w wk- 
ku 46 lat

JÓZEF CZAJKA
starszy księgowy

wieloletni i zasłużony pracownik PGR w 
Zakładzie Pierzchno, Dyrekcji i Warsztacie 

Naprawczym — Baza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
1979 r. o godz. 15, na cmentarzu w

Dnia 29 czerwca 1979 roku, zmarł nasz, drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR WAŚZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni 
przyjaciele i znajomi 

97250g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KARTODRUK* 
w Poznaniu

PRZYJMIE 
absolwentów szkół podstawowych 

de nauki zawodu:
• MASZYNISTA OFFSETOWY 

— chłopcy
• MASZYNISTA TYPOGRAFICZNY

— ehłopcy
• INTROLIGATOR PRZEMYSŁOWY

Nauka trwa 3 lata
chłopcy i dziewczęta

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
oraz INFORMACJI UDZIELA:

Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Groch©-
we Łąki 4, telefon 592-56 wewn. 22. 1623-K1

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego. Rutkowski, Ple- 
wiska, Żytnia 4. 95583g

Luboń — dom piętrowy 
cały podpiwniczony, bu­
dynek gospodarczy i ga­
raż sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
94631g.

różne

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy 600 m* — 
Kobylnica. Informacje: 
Swarzędz, ul. Cieszkow­
skiego 46, po godz. 17.

95620g

Działkę, domek 2-pokojo- 
wy, zaplecze warsztatowe 
dzielnica Sołacz oddam na 
2 lata w dzierżawę. Płat­
ne z góry, Grobla 22 m. 5.

94580g

Willę z ogrodem i przyle 
gającą działka na war­
sztat razem 1200 m8 w Poz 
naniu sprzedam. Wiado­
mość: tel. 411-010 . 94584g

Dopiewo! Dom jednorodzin 
ny w stanie surowym z 
działką 1000 m1 sprzedam. 
Kościół, szkoła,, gmina, 
GS, WPK, PKP na miej­
scu, 18 km od Poznania.
Wiadomość:
Szkolna 28.

Dopiewo, 
94603g

Parcelę własnościową 850 
m« zabudowa dowolna, uz 
brójona, garaż Poznań — 
Luboń (komunikacja WPK 
i PJ<P) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 94800g.

Willę komfortową kuplę,
tel. 679-537. 94848g

ul. Wielka 17.

Zamienię domek jedno­
rodzinny ogród 1000 m2 
Smochowice na własnościo 
we M-3 lub M-2 Winogra 
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 94691g.

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Ko­
enig, tel. 647-79. 934S0g
Telewizor}' naprawiam, 
tel. 553-38 Kopański. 97236g

Osoby, które widziały po 
trącenie kobiety z dzieć­
mi przez Fiata 126p przy 
ul. Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego na przej­
ściu' w dniu 29 maja br. 
-'koło godz. 17 proszone 
są o zgłoszenie się. Jazi- 
ua, Poznań, .Niedziałkow­
skiego 26 m.' 9. ^211

Poznań — dom czynszowy 
po kupnie wolne mieszka 
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
94714g.

Działkę . budowlaną w 
Wiórku, Głuszynie, Syp­
niewie, Piotrowie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 94733g.

Kupię działkę pod budo­
wę okolice Piątkowa, Su 
chego Lasu, Naramowic 
lub Podolan. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
94807g.

Kupię dom lub rozpoczętą 
budowę, rozliczeniu nowy 
Fiat 1500. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
94851g.

Domek z przeznaczeniem 
na mieszkanie, warsztat, 
pracownię do wynajęcia 
(woda, siła, centralne) Mo 
sina, Piaskowa 18. 94922g

Plantacje winogron, sad 
jabłoniowy 0,5 ha ze zbio 
rem lub bez siprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 95074g.

tDnia 28 czerwca 1979 roku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach namaszczona Olejami św.

moja droga matka, przeżywszy lat 73, śp.

ELŻBIETA WAGNER
z domu Michałowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz, 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

ui. Gwardii Ludowej 59 m. 1.
SYN

971W

tDnia 1 lipca 1979 roku, zasnęła w Bogu- po 
wieloletnich cierpieniach, moja ukochana 
Muchna, droga teściowa, siostra i ciocia, prze­

żywszy lat 78, śp.

STEFANIA FOGLER
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz 

14.30 na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

ul. Podstolińska 4 m. 11.
córka z mężem

97254g

tDnia 30 czerwca 1979 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa żona, mama, 

babcia, siostra i córka, przeżywszy lat 64, śp.

WŁADYSŁAWA MIENCIUK
z domu Prusinowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córka i rodzma

ui. Chwiatkowskiego 13 m. 18. 97216g

tDnia 30 czerwca 1979 roku, odszedł na zaw­
sze w 51 roku życia mój najdroższy i bliski 
memu sercu mąż

TADEUSZ PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się czwartek 5 bm.

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej rozpaczy pogrążona

żona z rodziną
972-

tDnia 1 lipca 1979 roku, odeszła od nas na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

IZABELLA KATARZYNA 
MOLECKA

z domu Gernand
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę

4 bm. o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim 
(wejście od ul. Warszawskiej).

W głębokim smutku pogrążona

ul. Glebowa 28.
córka z rodziną

97304g

o

Spółdzielnia Inwalidów 
„POLMET” —- Kościan, 

ul. Gen. Świerczewskiego 28
ZAMIENI 

nowy — nieużywany 
PIEC ŻELIWNY WODNY CO 

typu E-ea-IV/a, 
o powierzchni grzewczej 50 m4

N A
PIEC STALOWY WODNY 

powierzchni grzewczej od 40 — 50 m5. 
Bliższych informacji udziela: Dział Gł.

Mechanika Spółdzielni Inwalidów „Poł- 
met” — Śmigiel, ul. Reymonta 8, tel. 239. 

1636-K2

komunikat

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZED­
SIĘBIORSTW GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ — Zakład Inwestycji Ko­
munalnych — w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13 
oraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne

ZAWIADAMIAJĄ,
że od 2. VII. 1979 r. do czasu zakończenia 
pierwszego etapu robót przy przebudowie 
linii tramwajowej został wstrzymany ruch 
tramwajów na odcinku od ul. Wojska Pol­
skiego do pętli przy uL Winiarskiej.

Tramwaje linii 9 i 11 dojeżdżać będą do 
skrzyżowania ulic Wołyńskiej i Wojska Pol­
skiego. 2306-K2

tW dniu 1 lipca 1979 roku, odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym, pełnym poświęcenia 
życiu opatrzona Sakramentami św. nasza naj­

ukochańsza mamusia, siostra, babcia, eiocla 
i bratowa, śp.

STEFANIA WIZOWA
z domu Dembińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 hm. 
o godz. 11 na cmentarzu miłostowskiwi.

W głębokim smutku pogrążona
córką z mężem i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 97313g

W dniu 30 czerwca 1979 roku, zmarła, śp.

CECYLIA SIKORA
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym w głębokim Smutku zawiadamiają

synowe, wnuki i prawnuki

sm?g

tDnia 30 czerwca 1979 roku, zmarła po krót­
kich cierpieniach moja kochana mama, te­
ściowa i ciocia, śp.

MARIANNA PŁOTEK
z domu Gucia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 3 bm.
o godz. 14 na cmentarzu w Skór zewie.

Syn z żoną i rodziną
ul. Perzycka 29 m. 2. 97202g

tDnia 30 czerwca 1979 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 87 lat »asz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN MISIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 3 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

• RODZINA
Poznań, Broniszewice, Wieczyn. 16«7-U3

tDnia 1 lipca 1979 roku, zmarł mój ukocha­
ny mąż, drogi ojciec, teść, dziadek, śp.

MARIAN KOŃCZAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę 

o godz. 14.30 w kościele parafialnym w
4 bm.

---- --------------------- ./ Mosi­
nie, po czym pogrzeb z kaplicy przycmenłar- 
nej.

Pogrążona w smutku

97275*
■MM
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NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”.

I KIN* J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 20 

„Joe Kidd” (amer. 16 1.), g. 15.30, 
17.30 „Drżący brzask” (wietn. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17JO, 20 „Goń mnie aż cię złapię” 
(fr. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Wierna 
żona” (fr. 18 1.).

Bałtyk — g. io, 12.30, 15.30, is, 
20.15 „Niezamężna kobieta” (amer. 
18 L).

GONG — g. 16, 18 „Transameri- 
ean express” (amer. 15 1.), g. 20 

tropach Wilby’ego” (ang. 18 1.).
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 

„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.), g. 
18, 20.15 „Sto koni do stu brze­
gów” (poi. 12 I.).

JAGIELLONKA — g. 16 „ABBA” 
(szwedz. b. o.), g. 18 „Akcja Sala­
mandra” (rum. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Gwiezd­
ne wojny” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Słonecz­
ny pył” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Ostatni raz” (amer. 15 1.), g. 19.30 
„W mroku nocy” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 17 bajki 
„Korsarze” (pbł. b. o.), g. 19 „Ko­
bra” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
^Bitwa o Midway” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Panowie, dbajcie o żony” (fr. 
b, o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Różowe sny” (czech. 15 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Wero­
nika w kraju czarów” (rum. b. o.), 
g. 20 „Rozmowa” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (amer. 12 1.), g. 
19.30 „Tragedia Posejdona” (amer. 
15 1.).

WILDA — g. 15. 17.30, 20 „Szczę­
ki II” (amer. 15 1.).

Zoo (etare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

DY1URY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 7; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei, 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24), 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-390.

Centralny Ośrodek • Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I RADIO g
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — fragm. pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i no 
wa muzyka wojskowa; 13.20 Cnm 
ba jazzowe; 13.50 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga- 
n»a” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15^45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka: 17.39 
Radiokurier — aud. inf. SM; 18.25 
Nic tylko dla kierowców: 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Kiermasz 
nolskiej piosenki; 19.40 Solo i w 
kaneli: 20.05 Koncert życzeń: 
21.05 Olimpijski Alert Młodzieży — 
Moskwa 80; 21.29 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Łódź na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości- 0.°L ’ 3 5. 9,
10, 12.05, 15, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8 Stylizacja pol­
skiej muzyki ludowej; 8.35 Dia­
logi i zbliżenia; 9.30 Moto spra­
wy; 9.40 Dla przedszkoli: Weso­
łe lato dla najmłodszych: 10 Wro 
cławski pojemnik rozrywkowy; 
10.30 Gra M. Mazur; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11.35 Skrzynka po 
szukiwania rodzin BCK; 11.40 
,„Antologia polskich rzeźbiarzy 
ludowych”; 12.05 Wakacje melo­
mana; 13 Public, krajowa; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.36 Ze wsi 
’ o wsi; 13.51 Pieśni ze Śpiewni 
ków Domowych S. Moniuszki; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu 
zyka Mozarta; 15.20 Radioferie; 
HG Na saksofonie gra E. Bostin; 
16.10 Toccata w twórczości pol­
skich kompozytorów współczes­
nych; 16.40 Kto potrafi co 011 
— opowiad.; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 ..Me­
zalians” — rep.; 13 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Dom i my: 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 Dzieje recy-

Kolorowa i praktyczna
mała architektura

Długo czekali mieszkańcy Osiedla im. Mikołaja Kopernika 
na zagospodarowanie terenów wokół domów. Budowa pierw­
szej części osiedla (od strony ul. Jawornickiej) rozpoczęła się 
w 1974 roku, a do niedawna niewiele tam było uporządkowa­
nych obszarów.

W maju generalny- wykonawca osiedla — Poznański Kombinat Bu­
dowlany w Suchym Lesie — udostępnił niektóre wolne tereny pod 
zagospodarowanie. Pierwsi do czynu stanęli pracownicy Zakładu Bu- 
dowlano-Remontowego Spółdzielni . Mieszkaniowej „Grunwald”, 
a wkrótce wsparli ich mieszkańcy. Teraz każdego dnia pracuje wie­
lu lokatorów. Oprócz niemal codziennego przygotowania terenów 
pod zieleń — mieszkańcy ustawiali między domami (w okolicy ulic 
Jawornickiej 13 i Galileusza 2) część urządzeń do zabaw.

W organizowaniu czynów społecznych wśród mieszkańców 
wyróżniają się przede wszystkim przewodniczący komitetów: 
osiedlowego — Andrzej Tyma i blokowego — Michał Pytlik. 
Potrafią zachęcić lokatorów do udziału w pracach społecz­
nych oraz czuwać nad sprawnym ich przebiegiem. A że miesz­
kańcom — widzącym rezultaty wspólnego działania — nie 
brak wytrwałości, szybko pięknieją coraz to inne rejony tej 
części osiedla. Wkrótce też pomagać będą przy urządzaniu 
dużej pergoli przy ul. Galileusza. W tych pracach pomoc oka­
zuje załoga „Mostostalu” i Zakładu Budowlano-Remontowe- 
go spółdzielni „Grunwald”.

W czerwcu pierwsza część Osiedla im. Mikołaja Kopernika 
została prawdę uporządkowana oraz zazieleniona i ozdobio­
na akcentami plastycznymi, np. kolorowymi kulami służący­
mi dzieciom do zabaw. Przy tworzeniu elementów zdobniczych 
(także kwietnych) pomysłowość wykazują pracownicy spół­
dzielni „Grunwald”. Dzięki temu unika się jednostajności 
w upiększaniu osiedla.

Od początku maja wartość prac przy porządkowaniu osie­
dla wyniosła już ponad 3 min zł, w tym czyn społeczny miesz­
kańców — prawie 125 000 zł. Przewiduje się, że do końca 
roku kwota ta wzrośnie do co najmniej 600 000 zł. (an)

Dobry przykład wszechstronności
Jubileusz 35-lecia PRL wie­

le zakładów czci czynami spo­
łecznymi i produkcyjnymi. Za 
łoga nie każdego jednak przed 
siębiorstwa rozwija z tej 
okazji tak wszechstronne dzia 
łania jak Przedsiębiorstwo Pro 
.aukcji i Montażu Urządzeń E- 
lektrycznych Budownictwa 
„Elektrom'ontaż” w Poznaniu. 
Warto więc nieco szerzej na 
ten temat.

Obok czynów społecznych 
które polegają na porządkowa 
niu zakładu i jego otoczenia, a 
także na modernizacji bazy so 
cjalnej, załoga „Elektromonta- 
żu” objęła patronat nad Sana­
torium Rehabilitacyjnym dla 
dzieci w Kiekrzu. Opieka ta wy 
razi się między innymi w cał­
kowitej modernizacji przesta­
rzałego układu elektroenerge­
tycznego. Wartość tych prac,

Jest taki niedobry zwyczaj, 
że porządkuje się tylko to, co 
widać. Podwórekj poza lokato 
rami, niemal nikt nie ogląda, 
więc zostały one „skazane” 
na bałagan, który wprost 
trudno opisać. Tymczasem 
przynajmniej na niektórych 
podwórkach niewielkim wysił 
kiem można zrobić tak, by

tatywu; żt.1,0 M. Ravel: 11 Suita 
z baletu „Dafnis i Chloe”; 21.40 
Muzyka* XIV-wiecznej Florencji; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.45 Koncert przyjaźni; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Drze­
wo liści nie dobiera” — ode. po­
wieści; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Bałkanton; 9.30 Nasz rok 
79; 9.45 Dyskoteka pod gruszą;
10.35 Archiwum polskiego jazzu; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Jednorożec” — 

które w większości zostaną wy 
konane w czynie społecznym, 
sięga 1,5 miliona złotych.

Co patronat da jeszcze dzie­
ciom z sanatorium? „Elektro- 
montaż” będzie pomagał w or­
ganizowaniu dla nich wycie­
czek, obozów i różnych innych 
imprez.

Skoro o wszechstronności 
mowa trzeba powiedzieć jesz­
cze o zobowiązaniu zwiększe­
nia produkcji urządzeń elektry 
cznych dla uprzemysłowione­
go budownictwa mieszkaniowe 
go Wartość tych urządzeń — 3 
miliony złotych. Oznacza to, że 
dodatkowo powstaną urządze­
nia umożliwiające wyposaże­
nie kilkuset mieszkań.

Fozostaje dodać, że skrupula 
tnie przystąpiono do wykony­
wania zobowiązań. (k) 

Ponad 100 podwórek w roli 
zieleńców i placów zabaw

były ławki, trawnik, piasków 
nica i parawan z krzewów 
wokół śmietnika. Utopia? Już

ode. pow,; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
15.40 „Sady w obłokach’” — śpię 
wają Skaldowie; 16 „Cześć doceń 
cle” — rep.; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Bielszy od 
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Kąty widzenia; 19.15 ..Ballada 
na letnie popołudnie”; 19.25 „Nie 
wierność oszukana” — opera; 
19.30 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. pow.; 20 Z mojej płyto­
teki; 20.30 Tak było — polskie 
premiery; 21 Bracia Doe razem i 
osobno; 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zespół ABBA;

W fosach Cytadeli — alejki spacerowe

Gdy saper poprzedza budowniczych
Społecznych budowniczych 

nigdy nie poprzedzają saperzy, 
a w każdym razie czynią to 
niezmiernie rzadko. Ale tak 
właśnie było podczas prac spo 
łecznych, wykonywanych w 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na poznańskiej Cytadeli. 
Zabrano się tam do budowy 
alejek spacerowych w fosach. 
Nikt tu nic nie robił od II woj 
ny światowej. A od tych cza­
sów’ pozostały liczne niewypa­
ły pocisków. Ujawnili je i 
unieszkodliwili saperzy. Ledwo 
oczyścili teren, do działania 
przystąpili społeczni budowni­
czowie.

Dotychczas fosy o długości 
2 500 m zostały dokładnie 
oczyszczone, a ich dno zniwe­
lowano i ułożono podłoże pod 
drogi spacerowe. W tym mie­
siącu ma się przystąpić do kła 
dzenia asfaltu. Alejki w fo­
sach, to wspólne przedsięwzię­
cie zakładów pracy i miesz­
kańców, wśród których wyróż

Nie uzbrajają się w cierpliwość
lecz zbroją teren

Rozległość inwestycyjnych zadań sprawia, że miasto nie­
prędko będzie mogło zaspokoić potrzeby wszystkich swyćh 
mieszkańców. Zwłaszcza tych, którzy mieszkają na peryfe­
riach. Niedostateczne uzbrojenie tych terenów w urządzenia 
komunalne (a bywd, że w ogóle ich brak) stwarza w codzien­
nym życiu wiele uciążliwości. Nie oznacza to jednak, że na 
uzupełnienie tych brakó-w trzeba czekać z założonymi ręka­
mi. Zamiast więc samemu „uzbroić” się w cierpliwość moż­
na, społecznym wysiłkiem, zabrać się do... uzbrajania terenu.

Poznaniakom chęci do takich prac nie brakuje. Dodatkową 
energię do społecznego działania wyzwala „Obywatelski czyn 
35-lecia”. Wsparty pomocą miasta przynosi piękne rezultaty. 
Mieszkańcy Poznania zbudowali już w tym roku około kilo­
metra sieci wodociągowej, ponad 5,5 km gazowej, prawie 7 
km kanalizacyjnej. O 1300 m wydłużyła się też komunalna 
sieć cieplna. W wielu miejscach podobne prace będą konty­
nuowane, a ich wartość sięgnie z końcem roku 30 min zł. (jab)

Boiska wokół kręgielni
Teren wokół kręgielni „Czar­

nej kuli” w pobliżu Warty dłu 
go sprawiał przygnębiające 
wrażenie. Były tylko bezdro­
ża i chaszcze. Kilka miesięcy 
temu pojawiła się czarna hał­

nie Wojewódzkie Biuro Czy­
nów Społecznych w Poznaniu 
zawarło porozumienie z Miej 
skim Przedsiębiorstwem Gos­
podarki Mieszkaniowej, doty­
czące właśnie porządkowania 
podwórek. W tym roku 18 z 
nich ma być gruntownie za­
gospodarowanych, a 94: — po­
winny zostać częściowo zmo­
dernizowane.

Przedsięwzięcie to (liczymy, 
że nie jednorazowe), wsparte 
siłami samorządów mieszkań­
ców i lokatorów, a także za­
kładów pracy, przynosi godne 
uwagi rezultaty. I tak wyko­
nano urządzenia (do dziecię­
cych zabaw), które zostaną u- 
stawione na podwórku pose­
sji nr 15 przy ul. Sikorskiego. 
Podwórka posesji nr 101, 105, 
109 i 112 przy ul. Kościuszki 
(jedno z nich widzimy na zdję­

22.15 Konsonanse i dysonanse; 23 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.20, 22.

PROGRAM 1: 9 — Teleferie „Ka 
rino” ode. 5 pt. „Porwanie” film 
TP (kol.); 15.30 — Telewizyjny
Klub Seniora; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Sonda „Bąbelki” (kol.); 16.55 —
„Viki syn Wikingów” ode. pt. 
„Jak okpić celników” film ani­
mowany TV RFN (kol.); 17.25 —

nili się m. in. uczniowie Zes­
połu Szkół Zawodowych nr 3 
(przy ul. Nowowiejskiego).

Dodajmy, że w czerwcu pra­
ce społeczne na Cytadeli sku­
piły się także na porządkowa 

da i zwieziono 300 ton żużlu. 
To była zapowiedź zmian. Po 
niwelacji terenu, zostanie on 
częściowo wyasfaltowany. Po­
tem ma tu powstać kompleks 
obiektów sportowych, (y) 

ciu) bardziej przypominają te­
raz skwer niż tradycyjny rejon 
trzepaka i pojemników do 
śmieci. Przy ul. Inżynierskiej 
9 jest świeża zieleń, a garaże 
zostały odmalowane, przy ul. 
Jackowskiego nr 51 i 57 też 
zrobiło się zielono, dzieci ma­
ją zaś piaskownicę i huśtaw­
kę, przy ul. Ratajczaka 48a, 
powstały solidne dojazdy do 
garaży.

Podobnych przykładów moż 
na wymieniać znacznie wię­
cej. Prawda, że większość pod 
worek, objętych wspomnia­
nym przedsięwzięciem, to 
takie, na których poprzednio 
były — trawnik (ale został cał 
kcwicie zniszczony), lub urzą­
dzenie do zabaw (też zniszczo 
ne), więc roboty polegają na 
renowacji i modernizacji, na­
tomiast zaniedbane typowe 
podwórka uchodzą jeszcze u- 
wadze. Sądzimy jednak, że i 
one w końcu zostaną gruntów’ 
nie uporządkowane, (y)

Dzień dobry w kręgu rodziny; 17.55 
— „Przed burzą” cz. 11 pt. „Odpo­
wiedź z Polski” — widów, teatral­
ne R. Frelka i w. T. Kowalskie­
go (kol.); 18.50 — Radzimy rolni- 

, kom (kol.); 19 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 
„Twój współczesny” — „Własne 
zdanie” — radź, film fab. (kol.); 
21.55 — „Świadkowie” — pr. pu­
blicystyczny (kol.); 22.15 — Dzien­
nik (kol.); 22.30 — „Kartki z 35- 
lecia” — „Rozwój kultury”; 23 — 
„Camerata” — mag. muzyczny 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.40 — J. francu­
ski — kurs podst., 1. 2 (kol.);

I tutaj będzie alejka spacerowa; 
na razie z grubsza oczyszczono 

dno fosy.
Fot. (2) — R. Królak

niu i pielęgnacji rosarium. Za­
jęcia te trwały 1 400 godzin.

(afc)

Na Dębcu zawsze 
z rozmachem

Na Dębcu, liczącym około 
19 000 mieszkańców, niezwykle 
aktywny jest Komitet Osiedlo­
wy nr 5. Z jego inspiracji co­
raz więcej wolnych terenów za 
mienia się bądź w kwiatowe ra 
baty, bądź w place zabaw lub 
boiska.

W ostatnich miesiącach zbu 
dowano już — przy pomocy m. 
in. Spółdzielni Mieszkaniowej 
H. Cegielski, która dostarcza 
niezbędne materiały i urządzę 
nia — kilka boisk m. in. przy 
ul. Dębowej oraz kort teniso­
wy przy ul. Wiklinowej. Pra­
wie na ukończeniu — przy uL 
Orzechowej — znajduje się 
górka saneczkowa. W Dębinie 
można już także korzystać ze 
ścieżki zdrowia.

Oprócz tych placów społecz 
nie na Dębcu powstają zatoki 
parkingowe. Wszędzie tam, 
gdzie jest to możliwe przezna 
cza się miejsca dla samocho­
dów. Obecnie w czynie społecz 
nym żużluje się kilka terenów 
w różnych rejonach tego osie 
dla. Po zakończeniu tych prac 
Zarząd Dróg i Mostów przystą 
pi do kładzenia asfaltu.

W tym roku wartość czy­
nów społecznych w rejonie 
działania Komitetu Osiedlowe 
go nr 5, którego przewodni­
czącym jest Roman Grześko­
wiak, osiągnęła już 400 000 zł.

(an)

• Od dwóch miesięcy nie pałą 
się światła na ul. Fortecznej. 
Pstrowskiego i Okopowej, nato­
miast od jesieni (z małymi przer­
wami) na ul. Jaworowej — syg­
nalizują mieszkańcy.

Zakład Energetyczny (informuje 
Z. Zawal) sprawdzi oświetlenie, 
usunie uszkodzenia. (1807, 1874)

• W pasażu pod rondem Ko­
pernika umieszczone są nieaktual­
ne tablice informacyjne, dotyczące 
kursowania tramwajów m. in. nr 
5.

_ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne (inż. Antowski) 
poinformowało nas, że tablice z 
aktualnymi kierunkami jazdy po­
szczególnych linii tramwajowych 
są w trakcie wykonywania i 
wkrótce będą zawieszone. (1875) 

17.05 — J. niemiecki — kurs podst.
1. 2 (kol.); 17.30 — J. rosyjski — 
kurs podst., 1. 2 (kol.); 18 — „Po­
radnik dobrych obyczajów” (kol.);
18.30 — Program morski — Leksy­
kon; 19.10 — Teleskop; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
Wtorek Melomana „Estrada Mło­
dych”. Wyst. E. Podleś, R. woro- 
niecki, Ork. Symf. studentów 
PWSM w Warszawie pod dyr. B. 
Madeya i in.; 21.10 — 24 godziny;
21.20 — Wieczór filmowy a w nim: 
21.20 — Ekran wspomnień „Od nie 
go się zaczęło” — rep: film.; 21.50 — 
Sylwetki X Muzy: Jan Himilsbach;

22.20 — Nowości polskiego doku­
mentu: „W tej okolicy” film M. 
Kwiatkowskiej.


